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CK D. wobec sytuacji państwowej.
Ostatnie posiedzenie Rady naczelnej 

Cb. D. stanowi ważny wypadek w rozwoju 
chrześcijańsko _ społecznego ruchu, jak 
i  w  obecnej sytuacji państwowej.

W  zakresie organizacyjnym przyniosło 
wybór pos. Józefa Chacinskiego na stano­
wisko prezesa stronnictwa, nieobsadzone od 
szeregu miesięcy pr rezygnacji ks. sen. 
Adamskiego. W ybór ten powitają niewąt­
pliwie szerokie koła organizacyjne z zado­
woleniem. Na czele stronnictwa bouiem 
staje działacz młody i utalentowany dosko­
nale obznajomiony z ruchem chrześcijarsko- 
społeeznym, którego wysokie kwalifikacje 
polityczne zabłysnęły w ciągu bieżącej ka­
dencji sejmowej, jednając mu powszechny 
w kotach parlamentarnych szacunek.

Nie mniej owocnemi b j ły prace Rady 
naczelnej Cli. D. w sprawie obecnej sytuacji 
wewnętrznej i zagranicznej państwa.

Z je j trudnościami i z jej problemami 
zaznajomiły uczestników Rady referaty: po­

lityczny prezesa Chacińsklego i gospodarczy 
posła Korfantego. Zarówno jeden, jak 
i drugi referat, utrzymana w ramach do­
skonałego obiektywizmu i rzeczowości, 
uzmysłowiły trudne położenie państwa. Są 
niemi: —  wzrost memieckit-gu niebezpie­
czeństwa ttia nas na terenie międzynarodo­
wym  przy równoczesnem zagrożeniu na­
szych granic zachodnich (w  szczególności 
Pomorza), —  dalej, dezorganizacja admini­
stracji, wzrost- sił wrogich państwu, zwłasz­
cza w województwach kresowych, zachwia­
nie podstaw demokracji parlamentarnej, 
wzmacnianie się żyw iołów antykatolic- 
kicŁu sekciarskich, —  rozstrój gospodarczy, 
stały postęp drożyzny, kryzys procesu pro­
dukcyjnego i zubożenie szerokich mas spo­
łeczeństwa-.

Trudności te, same w sobie już groźne, 
powiększa jeszcze fakt, że rząd obecny, ma­
jący w swem ręku wszystkie środki po­
trzebne do działania, całą prawie energję 
wyczerpuje na dalsze rózprzęgatnie funkcyj 
państwowy cL, od rośnie zaś do zaznaczo- 
rycŁ  trudności nie ujawnił dotąd nawet 
swojego programu. Równocześnie świado­
mie i. tendencyjnie ogranicza rząd obecny 
fo łr  parlamentu, który do swoich zadań się 
poczuwa, i chce pozytywnie nad naprawą 

oeństwa pracować.

W  tych v. ariankach za Jania stronnictw 
państwowo-twórczych muszą być przenie­
sione poza parlament, —  w  społeczeństwo,
które należy skupiać w  kadry organizacyj­
ne i przygotowywać do nadchodzących 
wydarzeń. Najw iększa część trudności prze­
żywanych ptzez Polskę —  podkreślił to 
mocno prezes Chacińslći —- pochodzi z ma­
łego uświadomienia mas. Jeśli nasza demo­
kracja ma. nadal stanowić podstawę ustro­
ju. musi być —  oświeconą. Stąd ..wychowa­
nie mas!1 staye się naczelnym obowiązkiem 
obozów państwowo-twórczych.

Do tej pracy powołaną jest w szczegól­
ności Ch. D. na podstawie swego chrześci­
jańsko - społecznego programu, mającego 
wszystkie wa runki potrzebne dc wielkiej 
akcji oświatowo-politycznej. Do tej też 
pnący gotuje się Ch. D.. a najlepszym w y­
razem lej tendencji jest fakt. że na czele 
stronnictwa w tym czasie stawia najdziel­
niejszego swojego przywódcę, dotąd zaję­
tego po największej części obowiązkami 
paiihmer.tarzysty. ,

K ilku członków Rady naczelnej dotknę­
ło en passant „Obozu W ielkiej Polski“ . 
Zgodnie uznano, że proponowana przez 
Dmowskiego nowa - organizacja polityczna 
na teraz nie przedstawia większych walo­
rów; że jedynym jej skutkiem na teraz jest 
rozbijanie tego stronnictwa, z którego łona 
wyszła.

Ch. D. powołana do życia nie chwilo- 
weml konstelacjami pulitycznem', ale wolą 
mas wszelkich klas społecznych żądających 
oparcia życia publicznego na zasadach idea­
łów chrześcijańskiej etyki, tak jak dotąd, 
pójdzie drogą własną w tem przekonaniu, że 
jest to najlepsza i najpewniejsza droga do 
zagwarantowania pomyślnego rozwoju pań­
stwu.

Niezależnie od tej akcji oświatowo-puJi- 
tycznej i organizacyjnej Ch. D. chce na te­
renie parlamentarnym podjąć in iejatj wę od 
dawna pożądaną, a w obecnych warunkach 
wprost konieczną. Wystąui mianowicie 
z wnioskiem o zmianę ordynacji wyborc-zej 
w tym kierunku, by następny Sejm. które­
go  najważniejsze uprawnienie będzie pole­
gało na zmianach konstytucji, był zdolnym 
do pracy pożytecznej dla Twusłwa. Rada

naczelna przyjęła parę podstawowych za­
sad dla tego wniosku, nozostawu jąc wła­
dzom stronnictwa i klubowi parlamentarne­
mu sprecyzowanie szczegółów'. Zasady te 
nie- wychodzą, poza ramy nakreślone kon­
stytucją, są zaś minimum tego, co w da­
nych warunkach przeprowadzić ■ można. 
Dlatego winny się otać punktem wyjścia 
i podstawą porozumienia dla innych stron­
nictw państwowo -twórczy ch. rozumiejących

niebezpieczeństwa obecnej ordynacji wy­
borczej.

To jasne i uczciwe stanowisko, jakie Ra­
da naczelna Ch. D. zajęła w stosunku do 
bieżącej sytuacji państwowej, będzie nie­
wątpliwie ważnym etapem w rozwoju ruchu 
chrześciflańsko-społecznego w Polsce i przy­
czyni się do konsolidacji umiarkowanej opi- 
njl na około programu prac, zakreślonych 
uchwałami zjazdu warszawskiego. W . Z.

Uchwały Rady Naczelnej Ch. D.
Warszawa. (Telef. wł.). Rada Naczelna Cii. 

D. powzięła następujące uchwały:

Położenie wewnętrzne kraju.
1‘) Rada Naczelna Ch. D. stwierdza, Se bez- 

ustan.no zmiany w administracji, oraz tendencje 
rządu do zmilitaryzowani urzędników, wywo­
łują oezo.ganizację aparatu administracyjnego 
w państwie i w sposób szkodliwy wpływają 
na jego życie.

Rada Naczelna Ch. D. zwraca uwagę ns 
możliwość pogorszenia sytuacji finansowej i 
gospodarczej państwa wskutek zakończenia 
strajku angielskiego, oraz Rosnącego bezrobo­
cia i drożyzny, dającej się we znaki urzędni­
kom i robotnikom, na co rząd powinien zwró­
cić uwagę i zawczasu obmyśler środki zaradcze. 
Niepokoje i fennępty, tworzące się na kresach 
Raplitej wschodnich i zachodnich, wymagają 
opanowania i zapobieżenia podobnym obja- 
jySm na przyszłość. ,

W związku z tem. Rada Naczelna Ch. D. 
wzjwa kiub parlamentarny, aby nakłonił rząd 
do opublikowania programu gospodarczego i 
wyjaśnienia snołeczeństwu, jakich ś”odków za 
mierzą użyr, aby zapewnić praworządność po­
kój i możliwość rozwoju gospodarczego,

Wobec agresywnej polityki Niemiec.
2) Wobec planów zagrażających sąsiadom 

i głosów niemieckich, stwierdzających istnienh 
akcji w kieruuku poddania rev izji granic Pol­
ski, Reda Naczelna Ch. D. stwierdza, że wszel­

kie zamachy ca całość ziem Rzplitej spotkają 
się z odporem i że kwest j on cwanie grafie Pol­
ski grozi wywołaniem nowej zawieruchy wojen­
nej, która może być katastrofą (La całej 
Europy.

Wobec nop«2ranla przez rząd sekciarstwa.
3) Rada Naczelna potępia popieranie sek­

ciarstwa przez rząd i prasę rządową.

W  sprawie ordynacji wyborczej
4) Rada Naczelna poleca klubowi parlamen­

tarnemu, ażeby podjął natychmiastowa akcję 
w celu reformy ordynacji wyborczej do Sejmu 
i Senatu, w kierunku zmniejszenia liczby po 
słów do 320 i wprowadzenia 4 mandatowych 
okręgów wyborczych, gdzie to się okaże możb 
wem.

W sprawie więzienia generałów.
5) Rada Naczelna wzywa klub, ażeby do­

magał się natychmiastowego zwolnienia gene­
rałów, zwłaszcza obrońcy Lwowa gen. Rozwa­
dowskiego.

Samodzielność Ch. D. wobec ugrupowań poli­
tycznych.

5) Wobec wszelkich ugrupowań politycz­
nych, Ch. D. zachowuje samodzielność, sądząc, 
że jedynie w ten sposób będzie mogła spełnić 
swoje zadania.

Rezolucje gospodarczo-politycz-n? dla traku 
miejsca, zamieścimy jutro.

 o(»o —

N. P. R. w opozycji.
Warszawa, (AW.), Na ostatniej Radzie Na­

czelnej N. P. I i ‘u przyjęto rezolucję o zdecy­
dowanej opozycji stronnictwa wobec rządu, 
Rada Naczelna N. P. R‘u uważa, że w ciągu 
rządu pomajowego decydujący wpływ na poli­
tykę wywierały klasy posiadające. Byt zaś kia 
sy pracującej nie doznał poprawy. Rząd, zda­
niem Rady Naczelnej, w celach partyjnych pod­

syca wewnętrzny antagonizm^ powodujący dal­
sze rozbicie polityczne w społeczeństwie. Wo
hec nieustającej agitacji wrogów państwa, za­
mierzających domagać się rewizji granic Polski. 
Rada Naczelna N. P. R ‘u stwierdza, że lud 
robotniczy uważa za notwomą taką myśl kom­
promisową w tej dziedzinie i zdecydowany jest 
bronić każdej piędzi ziemi polskiej.

Coraz głośniej mówi się o „rekonstrukcji" rządu.
TR ZY  KONCEPCJE.

Warszawa. (A W .) Dzisiejsza „Rzeczpo­
spolita" uważa, że w  zakresie rekonstrukcji 
rządu, sądząc z pogłosek, aktualne są trzy 
koncepcje: Przv pierwszej, przejściowe
przesilenie, przy którem marsz, Piłsudski 
oozostałby jodynie przy tece min. spr, woj­
skowych, opuszczając prezesurę gabinetu, 
prawdopodobnie na rzecz p. Bartla; druga

przy której p. premjer wycofałby się s tsą­
du. zastrzegając sobie wpływ na annję; 
oraz trzecia-, przy której obeszłoby się bez 
przesilenia, a nastąpiłaby jedynie rekon­
strukcja rządu, polegająca jedynie nie na 
zmianach w kierunku polityki r7ąd°wei, 
a jedynie na personalnych przesunięciach.

NOMINACJE T ZWOLNIENIA.

Warszawa. (Telef. wł.) Prokurator sądu 
okręgowego w Jaśle, . Łubomeski, mianowany 
został prezesem sądu okręgowego w Cieszynie. 
W stan nieczynny przeniesiony został naczelnik 
wydz. Rutkowski, dyr. Snarski i starostowie: 
Popiel, Caputa i Budzelski.

DESZCZ ORDERÓW.

Warszawa. (Telef. wł.) Rada ministrów 
uchwaliła nadanie 50 krzyży „Polonfa Restl- 
tuta’*. Między imnemi krzyż zostanie nadary 
Marji Mirkiewiczównie, córce Władysława.

W  ZAKOPANEM ŚNIEG I MRÓZ.
Prognoza na jutro: Chmurno, z przejaśnie­

niami, początkowo dość pogodrie, potem śnieg 
i mróz w nocy silniejszy. Wiatry słabnąc t?- 
■'bodnie.

Obecny stan pogody: śnieg, temperatura
w pobliżu O stopni, teraz chłodno, mróz 4®, 
śnieg, pogoda zmienna. W  Zakopanem głębo­
kość śniegu 42 cm. Śnieg dobry na narty 
i sanki.

Warszawa. (Tele f. w ł.) Min. opr. wpwfi- 
Składkowski w yjęciu  ł na objazd wor 
wołyńskiego.
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© czcili piszą inni?...
Chłodne przyjęcie min. Dohruckiego.

N ow y minister oświaty został bardzo 
chłodno przyjęty przez prasę. Żadne pismo 
ławicowe nie okazuje radości z powodu tej 
nominacji. ,

„Czasow i'4 trudno się ..przed zdumie­
niem obronić44, bo sen. Dobrueki

.jest człowiekiem prawego charakteru i go- 
rąceg<j patrjotyzmu, ale o tern, aby kiedy­
kolwiek zetknął się bliżej a choćby, nawet 
dalej ze sprawami szkolnictwa czy wy­
znań nic nie świadczy. Wprost przeciwnie: 
dziedzina ta wydaje mu się być obcą. 
Trflłno przeto odgadnąć, jakie mot.ywy 
przemawiały za powierzeniem jemu tej wła­
śnie teki; wszak równie dobrze mógł był 
zostać ministrem koleji, rolnictwa, spra­
wiedliwości, wojska44.
„Kurjer Czerwony44 o fachowych kwali­

fikacjach nowego ministra nie umie nie po­
wiedzieć. W ie tylko, że jest on

„najbliższym przyjacielem politycznym p. 
wicepremjera Bartla, szczególniej zaś w 
dziedzinie polityki oświatowej. Podziela on 
całkowicie wszystkie zapoczątkowania do­
konane przez p. wicopi emjera w minister­

stwie oświaty i będzie je nadal kontynuo­
wał44.

Rozdźwięki w obozie rządowym.

„K urjer Poranny44 spodziewa się, że te­
raz stracą, zapewne podstawę pogłoski o 
zmianach w  gabinecie, bo marszałek będzie 
m ógł odtąd bez przeszkód poświęcić się 
armji

,,'tez formalnego przesilenia gabinetowego, 
jakie musiałoby się wytworzyć w razie for­
malnego zrzeczenia się przez Marszałka 
Polski steru zwierzchniego całym gabine­
tem, o czem —  jak wiadomo —  rozpow­
szechniano pogłoski w kołach biurokra­
tycznych44.
Istnieje, jak z tego widać, podziemna 

walka między „kolam i biurokratycznemi44 
a  kołami wojskowemi. parlamentarnemu, 
masonerią etc. o teki i posady.

Eardzo ujemnie o spoistości obozu „ma­
jow ego44 świadczą też ataki na różnych mi­
nistrów. Lew icow y odłam obozu „sanacji 
moralnej44 usiłuje podkopać ministrów „pra­
w icowych44. a więc: Kw iatkowskiego, Nie- 
zabytowskiego, Meysztowicza. „Expres Po­
ranny44 umieścił przed paru dniami karyka­
turę min. Meysztowicza i opowieść o „li­
tewskim niedźwiedziu44, który na sporządzo­
nej przez siebie mapie włączy! Litwę do 
Polski, ale zato zmieni! granice Pomorza. 
„K u rjer Poranny44 napiętnował ten sposób 
walki politycznej, wskazując na szkody, ja­
kie podobne „p lotk i44 m ogłyby Polsce w y­
rządzić zagranicą. A le  znowu dzisiejszy 
„Robotn ik44 atakuje p. Meysztowicza, za­
rzucając mu. że zajmuje się polityką zagra­
niczną i wypowiada opince nie idące w  k ie­
runku obecnej polityki Min: Spr. Zagr.

Polska kontrcfenzifwa dyplomatyczna.

Min. Zaleski wygłosił na uroczystym 
obiedzie Towarzystwa badań międzynaro­
dowych obszerne przemówienie o polskiej 
polityce zagranicznej. Mówiąc o stosunkach 
polsko-niemieckich, zaznaczył p. minister 
z całą stanowczością, że do rewizji granic 
zachodnich nie dopuścimy za żadną cenę. 
Nie odstąpimy ani piędzi ziemi pomorskiej 
lub śląskiej, ziem odwiecznie polskich, dla 
Polski niezbędnych. Jednomyślność społe­
czeństwa polskiego w  tej sprawie uniemożli­
w i też —  zdaniem p. ministra —  lansowa­
nie pomysłów zamiany kory tan a  na Litwę, 
które to pomysły przypominają sienkiewi­
czowskiego Zagłobę,' ofiarowującego królo­
w i Szwecji Niderlandy.

Mową tą min. Zaleski rozpoczął WTeszeie 
oddawna wyczekiwaną kontrofenzywę pol­
ską na terenie dyplomatycznym. Dotych­
czas bowiem dyplomacja polska traktowała 
niemiecką propagandę za odebraniem P o l­
sce Pomorza, jako robotę czynników  mniej 
lub wiecej nieodpowiedzialnych. Teraz —  
pisze „Kurier W arszawski14 —  wszyscy pa- 

> cyfiśoi pbwinni wiedzieć, że m ów iąc j  mo­
żliwości zmiany granie Pomorza, mówią 
o wójfcie. Słowa ministra brzmią jak alarm, 
ale —  pisze „K urjer Warszawski44 —  rzeezv 
zaszły już tak daleko, że innej drogi nie 
było. Oświadczenie p. Zaleskiego załatwia 
sie odrazu z ideą zamiany Pomorza na 
Litwę.

„Niderlandy! .Jędrne io słowo stawia ca- 
łą kwestję na wlaśeiwem miejscu. Aby zaś 
nie było już żadnych wątpliwości co do 
stosunku polskiego do Litwy, p. minister 
nie prawi! o tadnem „oparciu się44 Litwy 
o Polskę, lecz poprostu zaznaczył postulat 
„zgody i przyjaźni14 jako najlepszej gwa­
rancji „niepodległego, pomyślnego rozwo­
ju państwowego i narodowego44 Litwy.

Tedy i teu punkt otrzymał jeszcze ra2 
właściwe a niezbędne oświetlenie-44.
Oby jednak mowa p. Zaleskiego była 

naprawdę początkiem Hontrofen-zywy dy­
plomatycznej, a nie odosobnionym epizo­
dem 1

U św. Piotra i na
(List z

Szerokiem echem odbiły się w społe­
czeństwie polskiem uroczystości ku czci pa­
tronów młodzieży katolickiej w Rzymie, o 
których pisaliśmy kilkakrotnie (w Nr. 1,3 , 
4 i 7) w „Glosie Narodu44. Dzisiaj podajemy 
spóźnioną korespondencję o zakończeniu 
tych uroczystości, a mianowicie o Mszy św. 
papieskiej w Bazylice św. Piotra i o drodze 
krzyżowej za Polskę w Colosseum. Red. 
W  dniu 31 grudnia, jako w ostatnim dniu 

1926 r„ z racji’ 700-nej rocznicy śmierci św. 
Franciszka z Assyżu, 20(5-nej rocznicy kano- 
nizacyjnej św. Stanisława Kostki i św. Alojzego 
Gonzagi, jak również jako w pierwszą rocznicę 
ustanowienia święta Chrystusa-Króla, —  od­

była się w bazylice św. Piotra uroczysta Msza 
św. Piusa XI.

W  absydzie bazyliki, odświętnie przybranej, 
ustawiono purpurowy tron papieski, a przed 
nim wzdłuż prezbyterjum ław kij przykryte ada­
maszkiem, dla kardynałów, patrjarchów, arcy­
biskupów, biskupów, opatów i prałatów; wyżej 
urządzono loże honorowe dla rodziny papies­
kiej, ciafa dyplomatycznego, kawalerów Mal­
tańskich, patrycjatu i arystokracji rzymskiej. 
Przed Confesją św. Piotra stanęła młodzież i 
tysiączne tluray wiernych.

O godzinie dziesiątej rano ukazał się od 
strony kaplicy Najświętszego Sakramentu or­
szak papieski. Na czele niósł krzyż Ojca świę­
tego jeden z audytorów Roty Rzymskiej, dalej 
szli opaci, biskupi, arcybiskupi, patrjarchowie, 
wreszcie kolegjum kardynalskie: Dr. Lai, Ora- 
nito Pignatelli di Belmonte, Lega, Merry del 
Val, Gasparri Piotr, Van Rossum, Friihwirth, 
Ranuzzi do Bianchi, Rakowski, Vidal y  Barra- 
quez, Bonzano, Gasparri Henryk, Capotosti, 
Gamba, Billot, Laureti, Mori, Ehrle, Sincero, 
Verde i Perosi Skoro ukazał się pa.pież, nie­
siony na „sedes gestatoria", fanfary srebrne 
zagrały marsz Silvestra, a chór pod dyrygen­
turą Pcrosi‘ego odśpiewał „Tu es ’ Petrus"...

W  czasie podniesienia niezwykle piękne 
wrażenie wywarła na każdego melodja srebr­
nych fanfar, rozbrzmiewających z kopuły ba­
zyliki św. Piotra.

Po Mszy św. zaintonował Ojciec święty 
„Te Deum laudamus44, odśpiewane przez chór 
L. Perosiego; później udzieli! wszystkim wier­
nym odpustu zupełnego, poczem cały orszak 
papieski ruszył do wyjścia bfcznego, wiodące­
go do sali „Regia", a stamtąd przez salę „Du- 
cale" do apartamentów prywatnych, papieża, 
Chór chłopców śpiewał po gregorjaósku naprze 
mian antyfonę „Christus- yincit! Christu* regnat! 
Ghristus imperat!44, a niezliczona rzesza wier­
nych wznosiła nieustanne okrzyki: „ew iya  dl 
Papa!,.. .evviva ii Re44!

Wieczorem tegoż dnia, na wyraźną propo­
zycjo bractwa kolosseńskiego, urządzono w Co­
losseum „Drogę Krzyżową" za Polskę. Tłumy 
Polaków z gorejącemi świecami w rękach, wy­
ruszyły z kaplicy, gdzie mieści się krzyż, który 
niedługo stanie na środku Colosseum. Na czele 
procesji niosła młodzież krzyż i dwie latarnie,’ 
a za nią postępowali bracia kolosseńscy w sza- 
tach .pokutnych. Pochód zatrzymał się przy

Z powodu artykułu ks. dr. Francisz­
ka Gółby p. t.: „Koedukacja na wsi444, 
zamieszczonego w „Głosie Narodu44 z 
31 grudnia ub. r., Otrzymaliśmy od 
prof. Wincentego Styrylsklego, jedne­
go z organizatorów „Kół Młodzieży" 
przy Małop. Tow. Rolniczem, dłuższy 
artykuł. Sądzimy, że należy dać prof. 
Styrylskiemu miejsce w naszym dzien- 
hiku na odpowiedź ks. drowi Golbie, 
mimo, że na jej treść ssię nie godzimy. 
Opuszczamy część pierwszą artykułu, 
zbyt niejasną i osobistą, w której p. 
Styrylski m. in* cytuje przykłady nie­
przyjaznego występowania księży prze­
ciw „Kolom v Młodzieży44, a przechodzi­
my do samej sprawy „Koedukacji na 
wsi44:

...„Koedukacja zdaniem ks. dr. Golby 
demoralizuje młodzież. Znam fakty, zresztą 
bardzo nieliczne, iż młodzież zbacza z ja­
snej drogi, wytkniętej jej przez nas. lecz 
zapewniam ks. Golbę, że niedlatego to się 
dzieje, że w  „Kołach M łodzieży44 jest koe­
dukacja. tylko dlatego, że nad moralnością 
i oświatą wsi za mało pracowano i że do­
piero dzięki pracy i duchowi w  „Kołach 
Młodzieży44 moralność i kultura wsi ogrom­
nie -wzrosła. Stw ierdzają to bezstronni 
księża, stwierdzają rodzice.

Nasze poczynania są na najlepszej dro­
dze. Nie uogólniam, ale znam doskonale'sto­
sunki i wiem. jak się pracuje nieraz w „S to ­
warzyszeni ti44. (AutOT ma na myśli ..Związki 
M łodzieży4, prowadzone pod patronatem 
księży. Przyp. Red.). Pozór .pracy, powierz­
chowność (1), bezmyślność (? ) bez należy­
tego pogłębienia, no i ślepe posłuszeństwo 
patronowi nietylko w  rzeczach w iary, bo 
inaczej być nie może, ale i  w rzeczach

/
/

arenie Colosseum.
Rzymu).

wejściu glównem do Colosseum, gdzie przemó­
wił jedon z bractwa, poseł do parlamentu wło­
skiego, Matia. W  mowie swej do tłumów różnej 
narodowości, o przeważającej liczbie Niemców, 
zaznaczył, że Drogę Krzyżową odmówią wszys­
cy wspólnie za Polskę, aby Bóg zachował ją 
w niezależnym bycie; ona bowiem jest przed­
murzem chrześcijaństwa i ochroną cywilizacji. 
Słusznie —  ciągnął mówca, —  modlić się co- 
dziemy za Polskę na tem miejscu, gdzie mę­
czono wyznawców Krzyża, bo Polska dźwigała 
ciężki krzyż niewoli prawie przez dwa wieki, 
broniąc i przelewając krew w obronio jsłrzyźi 
przeciw zakusom Kulturkampfu i praw o drwin. 
...Zygmunt Krasiński, sławny polski poeta, tu 
na tem miejscu modlił się za Polskę do Chry­
stusa Pana i ze czcią całował krzyż, który pó­
źniej rządy żydowsko-masońskie w Rzymie 
z tego miejsca wyrzuciły. W y Polacy, patrząc 
na te.n piasek, na którym umierający gladiato­
rowie wołali: Ave caesar! morituri to salutant, 
możecie zawołać do tego krzyża, który z po­
wrotem na swych barkach do Colosseum przy­
niósł Bennito Mussolini, —  Avo Christe! ricturi 
Te salutant44!

Rozpoczęto Drogę Krzyżowa, w czasie któ­
rej mury Colosseum rozbrzmiewały naprzemian 
słowami „Ojcze nasz44, „Zdrować Marjo", 
„Chwała Ojcu44 i smętną melodja pieśni: „K tó­
ryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj 
się nad nami44! ę

Wreszcie stanęliśmy na. środku Colosseum. 
Tutaj, z tego miejsca, gdzie przedtem lala się 
obficie krew męczeńska, przemówił do młodzie­
ży polskiej ks. prał. de Ville. Jako motto swe­
go przemówienia użył słów: „In hoe signo vin- 
ces" —  wskazując —  że „w  tym znaku zwy­
ciężyliśmy srogą rcligijno-politypzną niewolę i 
zwyciężać będziemy -wszelkie zakusy wrogów 
Kościoła i Ojczyzny, tylko trzeba oburącz trzy­
mać się Krzyża i ukochać go, nie frymaczyć 
nim i nie pozwolić na pośmiewisko wrogom 
Kościoła14. W zakończeniu prosił mówca rcło- 
dzież, aby .w imieniu całej Polski, w imieniu 
swoich najbliższych, w imieniu szkół polskich 
i wyższych uczelni, złożyła wyznanie wiary, 
które powinno stać się ślubowaniem czynił. 
Usłuchała młodzież tego wezwania i odmówiła 
głośno „Wierzę w Boga44.

W  ostatnim dniu pobytu młodzieży polskiej 
w Rzymie (1 stycznia b. r. o godzinie piątej 
wieczorem) odbyło się w sali „Ćolegio Germa- 
fiifeO14 homagjum młodzieży polskiej dla O. Wł. 
Ledóckowskiego, Generała 00. Jezuitów. Długo 
i serdecznio przemawiał O. Wł. Ledóchowskl 
do młodzieży, przytaczając w swej mowie sie­
wa Mussolinicgo, wypowiedziane w czasie uro 
czystości patronów młodzieży, do arcyb. z M.in- 
tui; —  „Siła, odporność i rozwój narodu tkwi 
w młodzieży, o głębokich przekonaniach reli­
gijnych44. Podczas tej wizyty grała orkiestra 
chłopców ks. Kuznowicza. Po tem homagjum 
odprawił kardynał Kakowski w kościele św 
Andrzeja przy Kwirynale uroczyste „Te Deum 
laudamus44, w czasie którego to nabożeństwa 
przemówił O. Jankiewicz T. J„ prowincjał kra­
kowski. E. Kołszut.

z wiarą i moralnością nic wspólnego nie ma­
jących.

Zresztą koedukacja istnieje w przyro­
dzie, w życiu. K ied y chłopcy i dziewczęta 
idą do karczmy, lasu, pola. na jarmark, ni­
kogo głowa o to nie boli, gd y  zaś wspólnie 
pracują nad wyrobieniem się obwwatel- 
akiein. wykształceniem, to źle? Dziwna 
rzecz! Jeżeli jest Koło i pracuje, spadają na 
nie zarzuty, i jeżelibyśray rozwiązali Koło, 
a młodzież zaczęła pić i bawić się, cizy by­
łoby wszystko w porządku?

Uważam, że tu jest ogromne nieporozu­
mienie. Koedukacja na--podstawach moral­
nych dojrzałej młodzieży jest czemś natu- 
ralnem; sztuczne oddzielenie wywołuje wła­
śnie spotęgowanie przestępstw. Późne po­
wracanie do domów znanem mi jest z przed 
wojny jeszcze. lecz z innych zebrań. T o  
dziwnie uchodziło. (? )

Nie wolno twierdzić, że zawsze, gdzie 
pracują chłopcy i dziewczęta razem po­
ważnie, muA być zgorszenie. Muszę stanow­
czo stwierdzić, iż w  „Kołach M łodzieży44 
wyrabia się ona moralnie, etycznie. Chłop­
cy szanują i czczą dziewczęta, podnosi się 
kultura i nigdzie na świecie na myśl niko­
mu nie przychodzi robić sztuczny rozdział.

Należy się tu wyjaśnienie. ..Koła Mło­
dzieży44 nie są —  jak mniema k3. dr. Gol­
ba —  przedsiębiorstwem zabawowem i za­
bawy są tam rzadkością, raz w  rok i  to nie 
zawsze. Przecież przeciw „Opłatkow i44, 
„Święconemu44, przy starszych urządzonym, 
ks. Gołba chyba nic niema?

„K o ła  M łodzieży44 są przedewszystkiein 
organizacją, mającą wychowywać nietylko' 
dobrych obywateli Polski, ale i przyszłych 
członków Kółek rolniczych i pracę się pro­
wadzi w  zakresie fachowej pracy rolniczej.

Pyłom  się tedy. czy w  tej praev ma się '  
znieść koedukację? Jak to sobie ks. Gołba 
wyobraża? Czy np. w nauce o Polsce "współ­
czesnej w  nauce o bogactwach kraju, sa­
downictwie i t. p. jest też potrzebne znie­
sienie koedukacji?

W  organizacji naszej istnieje natomiast 
dążność do oddzielania chłopców i dziew­
cząt w dziedzinie tych spraw, które wyma­
gają odrębnego traktowania.

Wieś musi iść naprzód. Musi się kształ­
cić i rozwijać. Wymaga, od nas tego obo­
wiązek społeczny, narodowy. Forma pracy 
w „Kołach Młodzieży44 jest najodpowied­
niejsza i przynosi dlatego niezwykłe rezul­
taty. Odrodzenie wsi idzie przez uświado­
mione młode pokolenie.

Ks. dr. Golba wie o tem. że jedno Koło 
za zdobyte pieniądze kupiło wódki i  cukier­
ków, ale nie wie, ile K ó ł dało pieniędzy na 
kupno książek, rekw izytów  teatralnych, na 
cele społeczne i kościelne. Przedwczesne 
uogólnienie jest zasadniczym błędem logiki.

A  zresztą nikt bardziej, jak my, nie sta­
ra się o to. by młodzieży dać opiekę. Praca 
nad młodzieżą nie jest żadną łaska i do­
brodziejstwem, to jest obowiązek nałożony 
przez Boga, przez naród na każdego oby­
watela. Rozumieją to dobrze księża ruscy!

Trzeba budować na dobrych fundamen­
tach młodzieży, okazać jej serce, pomoc 
L dać opiekę, a ona jak najczulszy i najlep­
szy instrument da sie urabiać i w yda naj­
szlachetniejsze tony duszy. Trzeba z mio­
dem pokoleniem Iudowem pracować i po­
magać tym, co to pokolenie wychowują na 
najlepszych katolików i Polaków, a nie ata­
kować tych, co są dobrzy i nie zamierzają 
burzyć, tych, co tworzą oparcie dla Kościo­
ła, a takimi my jesteśmy. Inaczej „kościół 
narodowy44 znajdzie jeszcze podatniejszy 
grunt. W . Styryl9kk

(Ks, prof. Gołba odpowie zapewne na ten 
artykuł, jak i na podobne w treści uwagi p. St. 
Zalasińskiego, któro mu przesłaliśmy. R ed .).

O program austriackiej S. D.
Na naszą ocenę nowego programu austriac­

kiej partji soojalno-demokratycznej odpowie­
dział „Naprzód11 zarzutem, żeśmy się dopuśńii 
„świadomych kłamstw" i żo nie mamy „ele­
mentarnych wiadomości o socjalizmie44. W  sz;ze 
gólności twierdzi „Naprzód44:

1® —  że, wbrew zdaniu „Głosu Narodu", 
„pojęcie dyktatury proletarjatu jest najzupeł­
niej (!) obce większości (!) obozu socjalistycz­
nego, w Austrji zaś jest poproetu nieaktualne44, 
i że program austrjacki opiera się o zasadę de­
mokracji, a nie dyktatury proletarjatu.

2° —  że nie znamy prac „naukowych" „naj­
tęższych umysłów międzynarodowego socjali­
zmu", jak m. in. Perl, Niedziałkowski, Czapiń­
ski i Alter.

3° —i że organ „Bundu" miesięcznik „W al­
ka" wbrew „Głosowi Narodu41 nie dodał od sie­
bie „ani jednego słowa komentarza" i progra­
mem austrjackim nie jest zachwycony.

W  odpowiedzi na te zarzuty chcę stwierdzić, 
że redakcja „Naprzodu" najwidoczniej nie zna 
his torji nowego programu. W  pierwszym b o ­
wiem projekcie programu, ogłoszonym na ła­
mach wiedeńskiej „Arbeiter-Zeitung", użyto 
parokrotnie wyrażenia Marksa „dyktatura pro 
letarjatu" na oznaczenie sposobu opanowania 
władzy przez „klasę robotniczą" w  okresie 
przejściowym. Przeciw tej nazwie (samej na­
zwie) wystąpił Fryd. Adler —  i jak donosi 
„Walka44, zeszyt 12, str. 247 —  zażądał „dla 
uniknięcia nieporozumień44, aby „program pod­
kreślił to co stanowi treść marksowskiej dylb 
tatury proletarjatu44, a tylko tej treści dał no­
wą nazwę „panowanie klasowe proletarjatu". 
Żądaniu Adlera uczynione tylko częściowo za­
dość; w kilku bowiem miejscach, zacytowanych 
przez nas, zatrzjmano wyrażenie „dyktatura 
proletarjatu". Jeśli zaś równocześnie użyto pa­
rę razy słowa „demokracja44, to zarzut „opero­
wania nonsensami44, który nam „Naprzód" robi, 
winien być skierowany pod adresem austrjac­
ki ej socjalnej demokracji. Bo istotnie, pogodzą, 
nie demokracji z dyktaturą jst nonsensem.

Co do drugiego zarzutu, to szkoda tu każ­
dego słowa. Socjalizm polski żadnej literatury 
naukowej nie posiada, prócz chybi jednej 
książki Niedziałkowskiego. A  już w dziadzinę 
humorystykł wkracza „Naprzód44, gdy na „na­
ukowego pracownika44 pasuje p. Czapińskiego, 
którego „naukowych zasług" nawet w  socjali­
stycznym obozie nikt poważnie aie bierze.-

Wreszcie co do „Walki44, to podała ona nw 
„jedno słowo41 wyjaśnienia, ale całe długie wy­
jaśnienie źródeł, z których program wynikną}. 
A  to na str. 245— 249 ostatniego zeszytu. 
I scharakteryzowała go jako „próbę lewego (!) 
skrzydła II. Międzynarodówki sformułowania 
programu14.

Po tem wszystkiem trudno zrozumieć, dla­
czego „Naprzodowi44 tak zależy na uchyleniu 
zarzutu wpływów bolszewickich od programu 
austrjackiego. Gołosłowne twierdzenia „Naprzo­
du44 nic tu nie pomogą. Gmatwanie się zaś 
w sprzecznościach (demokracja i dyktatura pro­
letariatu) dowodzi, jak denka śdanka taktycz­
nych różnic dzieli socjalizm ewolucyjny od bol- 
szewizmu.

Koedukacja na wsi.
Artykuł polemiczny.
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Na ziemiach fhplitei.
Wyrok w sprawie 140 Ukraińców, 

oskarżonych o komunizm.
Onegdaj ogłoszony został we Włodzimierzu 

Wołyńskim wyrok w sprawie 140 Ukraińców, 
oskarżonych o komunizm. Z pośród oskarżo­
nych 81 odpowiadało z wolnej stopy, reszta 
zaś z więzienia. Wyrokiem sądowym uniewin­
niono 20 oskarżonych, 9 skazano na beztermi­
nowe ciężkie więzienie, innych zaś na karę do­
mu poprawy od 4 lat wzwyż. Rozprawa trwała 
od 15 listopada 1923 roku. Sprawę rozpatrywał 
sąd łucki na sesji wyjazdowej.

Biskupi prawosławni radzę w Warszawie
Dmą 10 b. m. rozpoczął się w Warszawie 

zjazd przedstawicieli duchowieństwa i społe­
czeństwa prawosławnego- Zjazd zwołał ks. 
metropolita Djonizy, w celu omówienia zagad­
nień z życia cerkwi prawosławnych w Polsce. 
W  kołach prawosławnych władz cerkiewnych 
w Polsce przywiązują do obrad zjazdu duże 
znaczenie, jako do ewentualnego przygotowa­
nia -do soboru prowincjonalnego cerkwi 
w Polsce.

Dobra Krotoszyńskie muszę być 
zlikwidowane.

Sprawa dóbr Krotoszyńskich ks. Thurn- 
Tasis ni© schodzi z łamów prasy wielkopol­
skiej. „Kurjer Poznański”  stwierdza, że jest 
kilka grup, które przeszkadzają likwidacji, spo­

dziewając się nabyć Krotoszyn z wolnej ręki. 
Pismo konkluduje, że decyzja co do likwidacji 
powinna być wykonana i to bez dalszej zwłoki. 
W ogóle prasa wszelkich odcieni politycznych 
wykazuje jednomyślność w sprawie likwidacji 
dóbr krotoszyńskich.

EKSPLOZJA w  HUCIE „BISM ARKA".
11 poniedziałek uh. nastąpiła w oddziale cien­
kiej blachy w hucie „Bismarka" eksplozja, 
wskutek której zostało ó robotników ciężko, 
a 3 lekko rannych.

STRAJK W  HUCIE SZKLANEJ. W  hucie 
szklanej „Ozechy71 w powiecie garwolińskim, 
zatrudniającej 200 robotników, przeszło połowa 
przystąpiła do strajku, wysuwając żądania 
podwyżki płac.

MUSIC - HALLE NIE MAJĄ W POL­
SCE POWODZENIA. Otwarty przed pa­
ru dniami w- Warszawie teatr Musie­
l i  a 11, oparty o repertuar wzorowany na
tetrach zachodniej Europy, został zamknięty 
z powodu zupełnego braku powodzenia.

ZAGRANICA CHCE KUPIĆ K INA  W PO­
ZNANIU. ŁAD NY PORZĄDEK! Według in- 
formacyj prasy poznańskiej, amerykański
1 niemiecki koncern filmowy zamierza wykupić 
poznańskie przedsiębiorstwa kinematograficz­
ne, które pracując wobec wygórowanych po­
datków samorządowych, z deficytem, skłonne 
są podobno wejść w pertraktacje z kapitałem 
zagranicznym.

7 .  M a l e s o  ś w i a t a ,
Co powiedział Prezydent Masaryk o sobie.

J. Peniceik, redaktor „Narodni Listy” , głó­
wnego organu czeskiej partji narodowo-demo- 
kratycznej, zwrócił się przed świętami Bożego 
Narodzenia o wywiad do prezydenta Masaryka. 
Między innemi zadał mu następujące pytanie

„Jak pan, panie prezydencie, doczekał się 
tak późnego wieku przy takiej żywości i rzut- 
kości w pracy?"

Prezydent Masaryk odpowiedział: „Nie
mógłbym chwalić dnia przed wieczorem; wie­
rzę jednak, że dobrą, bygjeniozną metodą jest 
życie umiarkowane. Prawdopodobnie większa 
cżęść ludzkości zawinie pije i spożywa. Tym­
czasem trzeba wiele świeżego powietrza, prze­
wietrzania dniem i nocą mieszkania, uieunika- 
nia słońca,, owszem możliwie najczęstszego szu­
kania jego promieni. Dalej, należy fizycznie 
robić, przynajmniej gimnastykować się (przed 
gimnastyką dobrze wpływa na nerwy zimna 
kąpiel) i duchowo pracować, doznawać trosk 
i trudności, przezwyciężać je, mieć możliwie 
określony cel w życiu, oraz wiarę w program 
swojego życia i swoją gwiazdę".

 oqo------

NOWE SERUM PRZECIW RAKOWI.
Dr Thomas Lumsden, który od kilku lat po­
święcał się ęracy naukowej nad leczeniem ra­
ka, wynalazł serum, stanowiące bardzo silny 
środek leczniczy. Lumsden wypróbował dzia­
łalność tego serum na szczurach dotkniętych 
rakiem. Stwierdza on, że udało mu się całkiem 
wyleczyć szczury i uwolnić ich organizm od

niebezpieczeństwa powrotu choroby. Ob ;an!t> 
Dr Lumsden zamierza przeprowadzić doświad­
czenia na organizmie ludzkim.

50 TYSIĘCY CHORYCH W POLUDN. 
EADEN1E. Prasa niemiecka donosi, że epi­
demia grypy przybrała ogromne rozmiary 
szczególnie w południowych Niemczech. 
W Karlsruhe znaczna część pracowników han­
dlowych i urzędników nie stawiła się do pracy 
z powodu choroby. Szczególnie ostry przebieg 
ma grypa w południowym Badenie, Ocenia się 
tam liczbę chorych na 40 do 50 tysięcy.

90-LETNIA STARUSZKA OTRUŁA SIĘ 
STRYCHNINĄ Z MIŁOŚCI DO 83-LETNIEGO 
STARCA w Lipsku w przytułku dla starców, 
dlatego, że ten wzgardził jej uczuciom ze 
względu na jej podeszły wiek.

NIEDŁUGO, A BĘDZIEMY BANKIETO­
WAĆ W POWIETRZU. Towarzystwo lotnicze 
..Lufthansa" rokuje z Towarzystwem wagonów 
sypialnych i obiadowych „Mitropa" w sprawie 
zaprowadzenia bufetów w samolotach osobo­
wych. Według tego projektu, Tow. ..Lufthan­
sa’1 urządzi bufety z zimnemi zakąskami i go­
rącą kawą i herbata., w samolotach o 20 pasa­
żerach. __

SPRAWOZDANIE ROCZNE Z DZIAŁAL­
NOŚCI UNIWERSYTETU _  W  JEDNEM 
ZDANIU. Prezes uniwersytetu Columbia- w No­
wym Jorku. Mikołaj Murray Butler, napisał 
sprawozbdanip z rocznej działalności tego uni­
wersytetu w jednem zdaniu, obejmująccm na 
6 stronicach drukowanych 1.743 wyrazy, 125 
przecinków i średników i 32 pauzy.

List z  Zakopanego.
Poświęcenie elektrowni miejskiej. —  Rozbudo­
wa urzędu pocztowego. —  Rozbudowa dworca 

kolejowego.

We środę 5 b. m. — jak już donosiliśmy __
odbyło się' poświęcenie nowej miejskiej elektro­
wni, która, czynna od połowy października 
z. r., usunęła nareszcie uwiecznioną w słyn­
nych zakopiańskich listach Makuszyńskiego, 
plagę egrpsko-zakopiańskich ciemności. Po­
święceń'a dokonał ks. wikary Kisielewski. 
Przemawiali imieniem wojewody krakowskiego 
komisarz rządu Starosolski i dy.r. elektrowni 
miejskiej inż. Kontrymowicz-Ogiński. Obaj 
mówcy w przemówieniach swoich podkreślili 
znaczenie elektrowni dla Zakopanego i podnie­
śli przytem zasługi posła Kozlowskigo. który 
jako burmistrz Zakopanego, wytężył wszystkie 
siły, by przez uruchomienie elektrowni posta­
wić Zakopane na właściwym pod względem 
oświetlenia poziomie, a równocześnie przyspo­
rzyć gminie dochodów z przedsiębiorstwa. 
W  poświęceniu, poza niemal całą Radą gmin­
ną z b. burmistrzem i posłem Kozłowskim na 
czele, wzięli udział niektórzy członkowie obec­
nej Rady przybocznej i kilkanaście osób, 
z miejscowego obywatelstwa. Żałować należy, 
że nic przemawiał sam twórca tej nowej pla­
cówki przemysłowej, pos. Kozłowski. Gdy go 
o to ktoś z obecnych interpelował, otrzymał 
odpowied: „Po co mam mówić, za mnie prze­
mawia motor (właśnie go w tej chwili puszczo­
no w ruch) i to światło, które w tym roku p° 
raz pierwszy w dostatecznej mierze oświetla 
Zakopane". Nietylko oświetla _  dodać moz 
na — ale wogóle umożliwia istnienie zimowego 
ozonu w Zakopanem.

Po sprawie światła, należy jeszcze pomówić 
o innych troskach Zakopanego w tym rodzaju. 
Do tych należy m. i. sprawa zakopiańskich te­
lefonów. Dotychczasowa stacja telefoniczna 
o 150 numerach, od dawna nie zaspakaja już 
potrzeb Zakopanego. Dość wspomnieć, że n. p. 
taki nowo otwarty luksusowy pensjonat-hotel 
jak „Bristol", jest pozbawiony dotąd tego. 
w krajach zachodnich do rzędu najpilniejszych 
potrzeb życia należących, urządzenia. Brakowi 
temu ma zapobiec nowa centrala telefoniczna, 
której budowę ma się rozpocząć na wiosnę ro­
ku bieżącego. Obliczona ona jest na 600 nume­
rów. Równocześnie ma być zastąpione obecne 
połączenie nadziemne przez kablowe. Kable już 
nadeszły i z początkiem wiosny zacznie się 
ich zakładanie. Dobrze byłoby, aby równocześ­
nie wycofano z Zakopanego stare i obrzydliwe 
aparaty skrzynkowe j zastąpiono je aparatami 
nowego typu, o ile naturalnie nie może być 
mowy o aparatach automatycznie łączących. 
Równocześnie z przebudową stacji i sioci tele­
fonicznej ma nastąpić rozbudowa gmachu 
pocztowego, który mżmo całego szeregu ada-p- 
tacyj, w roku ubiegłym przeprowadzonych, 
nic odpowiada swemu zadaniu.

Mówią dalej i o rozbudowie dworca kolejo­
wego i to też na wiosnę roku bieżącego. Roz­
budowa ta ma polegać na dobudowaniu drugie­
go skrzydła, w którem zostałyby pomieszczone 
sale do oficjalnych przyjęć, fryzjer, łazienki 
i t. p. Nim to jednak nastąpi, kładziemy na , 
sercu władzom sprawę oświetlenia dworca | 
elektrycznością i sprawę zaopatrzenia go w wo­
dociągi. Dotąd, wobec braku odpowiedniej i 
energji świetlnej, nie poruszało się tej sprawy, 
jako bezprzedmiotowej —  dziś nie wolno już 
jej odkładać ad calendas grecas, ale bezzwłocz­
nie załatwić i to tak szybko, aby już w tym

roku w czasie międzynarodowych zawodów 
narciarskich, nad zakopiańskim dworcem ko­
lejowym rozbłysnąć mogły wieloświeoowe lam­
py elektryczne- Karol Kwaśniewski.

Z  Włocławka.
Dekoracja zasłużonych przy formowaniu 31-go 

pułku strzelców kaniowskich.

Kolebką bohaterskiego 31 p. strzelców ka­
niowskich, obecni© stacjonowanego w Łodzi, są 
Kujawy, ściślej mówiąc Włocławek. W  czasach, 
kiedy Polska nie posiadała jeszcze siły zbroj­
nej, formował się fen pułk, dzielnie wspomaga­
ny przez włocławskie „Pogotowie Wojenne". 
Bohaterski pułk do zwycięstwa prowadzony 
przez sztandar, który obywatelstwo Kujaw 
ufundowało, nie zapomniał o swojej macierzy 
i o tych. którym powstanie swe zawdzięcza. 
Po zaprowadzeniu honorowej odznaki pułku, 
postanowiono nią udekorować tych najbardziej 
zasłużonych.

W niedzielę 9 b. m. przyjechała z Łodzi d<v 
Włocławka delegacja 31 p. strzelców kaniowsk. 
z dowódcą pułku pułk. Yoglem na czele, aby 
wręczyć to honorowe odznaki.

Uroczyste zebranie w Sali posiedzeń Rady 
m. zaszczycili swą obecnością: starosta p. Ol­
szewski, Rada miejska z prezesem Dr. Piasec 
kim, prezydent miasta p. Pachnowski, ks. kam. 
Pruski dow. 14 p. p. pułk. Misiąg, dea dyonu 
26 p. a. p. maj. Żukotyński. komisarz po­
rcji p. Miciński i wielu innych. Otwarł zebra*- 
nie p. Piasecki powitaniem delegacji i zebra­
nych, poczem skreślił zasługi obywatelstwa 
Kujaw na polu niesienia pomocy wojsku pol­
skiemu. Następnie w krótkich, mocnych sło­
wach przemówił pułk. Vogel, podkreślając to, 
że żołnierz polski, że strzelec kaniowski, nie 
zapomni nigdy o tych. którzy mu nieśli pomot. 
Następnie wręczył odznaki: Prezesowi Rady m„ 
przedstawicielce Ozem. Krzyża p. Boyó, (je­
dnej z najbardziej zasłużonych pracownic spo­
łecznych), p. Hadekowej, p. Xsiężopolskiej, p. 
dyr. Degeri-ślósarskiej. Prócz tego udekorował 
dowńdca 31 p. strzelców kan. pierwszego, na 
sali się znajdującego, dowóócę pułku pułk. 
Grąnczyńskiego. Cała uroczystość miała cha­
rakter nadzwyczaj podniosły i wzruszający. 
W imieniu odznaczonych przemówiła p. Dyr. 
ćlósarska. Zebrani usłyszeli przepiękne epos, 
w którem zawarty był zacięty bój armji Halle­
ra pod Kaniowem, formowanie w Azji oddzia­
łów wojska polskiego i wreszcie powstanie i 
bohaterski udział w obronie Ojczyzny 31 p. 
strzelców kaniowskich. Prelegentka zakończyła 
swe przemówienie słowami: stoimy przy was, 
przy armji narodowej i stać będziemy. Prze­
mówienie to na wszystkich wywarło głębokie 
wrażenie, albowiem przeniosło uczestników ze­
brania w tak, zdawałoby się niedalekie, a tak 
dlegle czasy, kiedy cały naród stanowił jedną 

bryłę, jedno miał pragnienie: wywalczyć i
utrwalić niepodległy byt państwowy.

Zebranie zamknął p. Dr. Piasecki. Jol.

r H awelanka< (

czek o lad ę  go rzk ą

z najszlachetniejszych gatunków kakao I  
poleca fabryka

A. Piasecki s. a. Kraków iii
Szopka Łanowicka.

Z działalności „Jadwigi z Łobzowa" 
na kresach.

Ze Sambora jadąc w stronę Chyrowa wi­
dzi się po prawej stronie na widnokręgu wzgó­
rze lasem dębowym porosłe. Za tą dąbrową, 
niegdyś rozległą, drzemie w cichości wioska 
Lanowice. Tu w r. 1886 otworzono szkołę lu­
dową, a na nauczycielkę dostała się siła mło­
da ze Lwowa, która niebawem stanęła do pra­
cy narodowej pod godłem- „Jadwiga z Łob­
zowa."

Boże Narodzenie w r. 1887 było w Lano- 
wicach uroczystością niesłychaną.f Oto p. nau­
czycielka przy pomocy chłopców1 i dziewczą- 
tak wykonała szopkę, ustrojoną i wzbogaco­
ną, jakiej lud pobożny dotychczas nie widział. 
Szopka była gmachem, posiadającym cztery 
wieże, pomiędzy któremi mieściła się stajenka, 
cudnie oświetlona, a zapełniona lalkami, aż 
strach! pięknem). W dzień pierwszy Narodze­
nia Bożego sala szkolna zapełniła się ludźmi 
odświętnie przybranymi. Miłość ludzka spoiła 
ich węzłem tem silniejszym, że dnia właśnie 
wczorajszego, po godach, wedle zwyczaju od­
wiecznego, gospodynie ze stołu wigilijnego co 
miały, to porozdawały pomiędzy sąsiadów-ru- 
sinów, aby obsypać ludzi darami bożymi. 
W  święta niskie odwzajemniają się gosposie- 
rusinki i po uczcie wieczoru świętego roznoszą 
pieczywa i potrawy po chatach polskich. Ta­
ka była wtedy zgoda i jedńość pomiędzy Ru­
sinami i Polakami.

Teraz, gdy wszyscy razem stanęli tu 
w szkole, z podziwem spoglądali na obraz nie­
zwykły, na szopkę Dzieciątka Bożego, która 
ustawiona na stole jaśniała blaskami. Bywało 
czasami, że pokazała się szopka jakaś, ale ma­
leńka i ubożuchna, nie taka wielka i wspania­
ła.

I już piosnki napełniły podniosłością nie 
lylko szkołę samą, lecz i otoczenie. W  oknach 
pełno głów zapatrzonych i zasłuchanych. Roz­
legł się głos dźwięczny Halki młodziutkiej:

„Ach! ubogi w żłobie, cóż ja widzę
w Tobie!"

Pastuszkowie i pastuszki kolejno dary skła­
dali, a zawsze z pieśniami od serca i tak wie­
czór spłynął, jakby na nabożeństwie prawdzi­
wemu Już się ludziska rozchodzić zaczęli, gdy 
do nauczycielki przeciska się gospodarz, jak 
gołąbek siwiuteńki i kłaniając się do kolan tak 
mówi:

—  Moja pani dobra! Raczcie pozwolić, aby 
ta szopka pojechała jutro do wsi sąsiedniej, do 
Mostkowic, gdzie niema ani kaplicy, ani koś­
cioła, a gdzie ludzie, do tutejszej parafji nale­
żący, cieszyć się będą...

Mostkowice toną w radości i upojeniu. Oto 
chłopcy niosą szopkę czterowieżową, już sowi­
cie oświetloną i chodzą od chaty d chaty, od 
okna do okna. Ciemność już zaległa ziemię zda­
je się na to, aby blask ze szopki bijący co­
raz jaśniejsze pęki promieni ścielił po białym 
śniegu. Takiej szopki nie widziano w Mostko- 
wieach, takich kolęd nie słyszano. Aż radość, 
jak lud spragniony modłów wspólnych, a uro­

czystych. cisnął się do szopki, aby bodaj zda­
ła zaglądnąć do wnętrza, do żłóbka z Dzieci­
ną Boską, nad którą pochylony Św. Józef i 
Matka Boska jaśniejąca, garnęli się razem 
z wołem i osłem. Aż tu nowina złowroga z ust 
Herod* przeraża wszystkich i zdawałoby się, 
że słuchacz każdy brałby się do czynu na miej­
scu, aby obronić Świętość Wiary i Miłość Bo­
ga.

I znowu dalej szopkę niosą, do gospoda­
rza jednego, dziesiątego... aż nareszcie staje 
przed szopką ten sam gospodarz siwiuteńki, 
który wyprosił ją u p. nauczycielki i tak rze­
cze:

—  Dzieci kochane! Znacie chatę Borużty- 
na tam na skraju wioski — tam chodźmy, bo 
chorzy są... więc nowjtajmy ich jasełkami i ko­
lędami!

Wszyscy ruszyli i przed oknami świetlicy 
znowu nucić kolędy zaczęli. —  I już do końca 
wszystko się zbliżało... już konie z saniami 
czekały, aby wracać do Łanowue, do kościółka 
drewniauego, tam pod dąbrową cienistą...

Lecz... w chwili ostatniej otwierają się drzwi 
chaty i staje Borużtyn, zapraszając pastuszków 
do wnętrza.

—  Jakżeż was tak puszczać w diógę, kie­
dy już późno, a coraz cu mniej? Ustawmy szop­
kę tu w świetlicy i kołem ją obstąpmy.

Tak też uczyniono. Na stole bielą powleczo­
nym, w pośrodku, umieszczono szopkę wieża- 
stą i silniej jeszcze ją oświetlono. Tymczasem 
uraczono dziatwę, nakarmiono i napojono. Po­
męczeni chłopięta i dziewczątka pokładli się 
dookoła po ławach skrzyniach na nrzypiec-

ku i na ziemi nawet. Jeden tylko Borużtyn 
z żoną i dziećmi swojemi czuwał przy szopce 
przez noc całą. aby nic z jasności Boskiej nie 
zmalało.

1 ani chwilki milczenie uroczystości nie 
przerwało, bo ryJmna Boruttyna śpiewała ko­
lędy po kolędach. Nad ranem już tylko gospo­
darz śpiewał «aa  z gospodynią, bo dzieci ich 
posnęły... Zaróżowił się świt w oknaełi świe­
tlicy i mróz skrzy! się po szybach. Wtedy 
blask słonka wsńiodzą-cego oświetlił wnętrze, 
nasycone blaskiem szopki, podniósł głowę je­
den z pastuszków i zawołał, jakby przerażony, 
bo mu się zdało, że widzenie niebieskie oka­
zuje mu prawdziwe Narodzenie Boże!...

Na okrzyk pastuszka zerwała się cała dro­
żyna i wszyscy odruchowo rzucili się na zie­
mię, poklękali i jednym głosem popłynęła zno­
wu kolęda-

,,W górę serca i czoła!
Pieśń zabrzmiała wesoła!"

Otwarły się drzwi świetlicy i wyniesione 
szopkę — sanie już czekały...

W Łanowicach niepokojono się. iż dzieci ze 
szopką, jeszcze nie powróciły... Niebawem przez 
wieś przeleciały sann rozśpiewane kolędami. 
Stanęły przed szkołą. Wniesiono szopkę na ga­
nek, a potem ło wnętrza. Panna nauczyciel­
ka chciała się gniewać, lecz dzieci chórem wo­
łały:

—  W chacie Borużtyna noc całą przy szop­
ce czuwano i kolędowano!!

Prof. W. Jan Zubrzycki.
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KS. DR JUL JAN GOŁĄB, probosz.cz w Ło­
dygowicach, wezwany przez te. W. Panka, 
składa 10 zł.

KS. STEFAN W ARGACKI w Busku 3 zŁ
1 wzywa: ks. Michała Milewskiego, katechetę 
w Lubaczowie, p. Kazimierza Balickiego, dyr. 
kancel. sądu w Busku, ks. Antoniego Kanię, 
katechetę w Bełżcu.

P. FRANCISZEK DANKIEWICZ, nacz. są­
du, Krościenko, 5 zł.

KS. ANDRZEJ RAPACZ, Łukowica, 5 zł. 
KS. PROB. BUCHTA, poczta Wodzisław, 

5 złotych.

P. STANISŁAW  PIOTROW SKI w Katowi­
cach, wezwany przez p. J. Klimka, składa
2 zł. i zaprasza: ks. prob. Władysława Pio­
trowskiego w Truskawcu, p. Helenę Gaudniko- 
wą w Katowicach, Wojewódzka 50," p. Michała

P. B. PALLAS w Dziedzicach składa 5 zł. 
i zaprasza do łańcucha: ks. Ludwika Kojzara. 
Dziedzice, szkoła wydz., p. Jana Siwego, Dzie­
dzice, szkoła wydz., p. insp. Midowicza, Dzie­
dzice, dworzec, p. Jana Heroka, kierownika 
szkoły I, Czechowice, p. kier. Mazurka, Czecho­
wice, szkoła II, p. Dr Br. Wa chińskiego, Dzie­
dzice, p. Dra L. Przewoźnika, Dziedzice, p. Lu­
dwika Gizę, Dziodzice, p. Pawła Heroka, Dzie­
dzice, „Warta“ , ks. Józefa Boka, rektora Domu 
rekołek., Dziedzice, p. Leopolda Pieskę, kier. 
szkoły w Dziedzicach, p. Wojciechowskiego, 
kier. szkoły wydz. w Bielsku, p. Kruczkowską, 
naucz, w Szopienicach, woj. śląskie, p. Helenę 
Zającówną, Kraków, uh Bosacka 11, p. Zofję 
Szyinonowiczową, Kraków, Karmelicka 29, 
p. Heleno Fiokową, Zakopane, willa „Strugo­
wa” , p. Jadlwigę Galetówinę, Zakopane, szkoła

Homelskiego, nadradcę sądu w Rzeszowie, I koiotokarska, p. Tadeusza Strumilłę, prof. uniw.
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p. Jana Ankiewioza, prof. gunn. w Gorlicach, 
p. Józefa Kuklińskiego, sędziego w Brzesku, 
p. Wojciecha Żywczaka, radcę sądu w Jaśle, 
p. Józefa Kamuclę, radcę skarbu w Jaśle.

DR WIKTOR K ATT ER, Frysztak, 3 zl.
P. ALEKSANDRA SUROWIECKA, naucz, 

w  Dębnej, p. Mrzygłód, 4 zł.
KS. JULJAN ULAK, Łańcut, 3 zł.

P. BRONISŁAWA PLUCIŃSKA, naucz, 
w Herbach śląskich, 2 zł.

KS. JÓZEF PUT, prob. w  Łącku, 5 zł.
PP . MADEYSKIE, Łańcut, wezwane przez 

p. rejenta Adama Świtlika z Dębica, składają 
5 złotych.

KS. JÓZEF GODZISZEW5ICI, Zawichost, 
zaproszony przez ks. kanonika Cieślakowskie- 
go, składa 5 zl.

w Poznaniu, p. Kruka., naozel. stacji w Nowym 
Zagórzu, p. Józefę Bożejkównę, naucz, w Mał- 
kawlca.clx, p. C-zerlany, p. inż. Aloks. Markie­
wicza, radcę górn. Drohobycz, urząd góm.. 
P inż. Stauffera, radcę górn., Drohobycz, urząd 
górn., p. Hołuba, radcę górn., Drohobycz, 
urząd góm., p. Janinę Łańcucką. Drohobycz, 
ul. Polna, p. WiUunię KJisiocką, Drohobycz, 
ul. Polna, p. Helenę Stocką, Drohobycz, ul. 
Skotnicka 7, p. inż. St. Kleję, Drohobycz, ul. 
Stryjska, p. Dr Zenona Pelczara,' Drohobycz, 
ul. Stryjslka, p. Dra Br. Kozłowskiego, Droho­
bycz, Rynek, p. aptekarza Artura Simona, Dro- 
hobycz, ul. Mickieiwic-za, p. inż. Tadeusza Fic1 
dlera. Lwów, ul. Ujejskiego 4, p. Zygmunta 
Zamojskiego. Lwów, ul. Hetmańska 10, p. rad­
cę Michała Rosoła, Sambor, sąd okręg., p. Ja­
dwigę Jarwnówmę, Śnaityn, gimnazjum.

Pochwała nart i śniegu.
Ta Muza jest naszą. Muzą, drogi przyjacielu! 
Przypięte mamy do stóp narty i stoimy

[w-śniegu,
Kocham ziemię tętniącą Gd Tatr aż do Helu, 
A le więcej mi mówi nogi drżącej niespokojnie

[przegub.

Ramiona wyrzuć, rozpręż, krew i wiatr w nie
[wiej,

Napnij kolana, rozprostuj je biegiem!
Wbić chciałbym w twoje narty możliwość

[nowych lśnień
I  skuć je wolą jak śniegiem.

Wystrzel ku mnie poziomem, elastyczną kulą, 
Odpowiem ci przestrzenią, jak uściskiem reki. 
Wielkie obszary bieli, które się w dal tulą, 
Tęsknią do naszych kroków długich i cienkich.

Przypięto nam do nóg platformę nowych
[uniesień.

Wznieśmy się po niej w górę, stworzymy inny
[wymiar!

Ta linja za nas mówi, jest wiotka i piękna jak
[jesień,

Szybka, bardziej zwycięska od historji Rzymian.

Sport.

Jeszcze tylko wepniemy w poziom wolę naszych
[nóg,

A potem nóg nożyce werżniemy w śniegu
[aksamit,

I  popłyniemy w dwóch potokach, potokach
[nowych dróg,

Dróg, które drążymy sami!

JALU KUREK,/

Rzeczy ciekawe.
Siedem głównych przyczyn śmierci.
Amerykańskie towarzystwa ubezpieczeniowe 

przeprowadziły niedawno bardzo szerokie ba­
danie. Oparte ua ścisłych cyfrowych danych 
statystycznych, w celu ustalenia głównych 
przyczyn śmiertelności ludzkiej. Pierwszym 
wrogiem ludzkości, jak wykazały statystyczne 
dane,' to choroby sercowe. Drugie miejsce za­
jęły chroniczne choroby nerek wśród męż­
czyzn, a krwotok mózgowy u. kobiet. Trzecia 
przyczyna śmiertelnością mężczyzn —  to krwo­
tok mózgowy, u kobiet zaś —  rak, który zaj­
muje dopiero czwarte miejsce w  statystyce 
śmiertelności mężczyzn. —  Natomiast czwar­
tym śmiertelnym ciosem dla kobiet okazała 
się choroba nerek. Piątą bramą śmierci dla. całej 
ludzkości były bakcyle gruźliozne. Szóste i 
siódme miejsce zajęły choroby płucne na tle 
zapalenia.

NOWE KSIĄŻKI.

KS. J. W INKOWSKI: „Patron braterstwa 
młodej Polski". Zakopane, 1926 r. Str. 10.

Jest to piękne i głęboko pomyślane kazanie, 
wygłoszone przez autora wr Zakopanem podczas 
.uroczystości ku czci ów. Stanisława Kostki.

Mądry Polak po szkodzie !
PROTEST ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW SPORT. 
PRZECIWKO M1ĘDZYNAROD. FEDERACJI 

KOBIECEJ.

P. Konopacka ze swoim dyskiem wypły­
nęła ostatnio na powierzchnio sportu polskie­
go. Chyba o nikim w ostatnich miesiącach 
w prasie tyle nie pisano, co o jej wyczynie 
w Goeteborgu. ja ko też i o jej rywalce, niejakiej 
P. Reuter z Berlina: wiadomo już, jak dyplo­
macja polska z p. Sterbą na czele, przegrała 
niedawno „polską'1 sprawę w Paryżu. Posy­
pały się z tego powodu zarzuty, krzyki 
o „skandalu’1 i t. cl., a jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili, Związek Związków sporto­
wych zgłosił swój protest.. Tak, zresztą wy­
padało. Zachodzi jednak pytanie: czy fatalna 
uchwala Fderac.ii Kobiecej może istotnie na­
prawdę umniejszyć zasługi p. Konopackiej dla 
dysku polskiego? Nic bawmy się w przeczule­
nia dyplomatyczne! Niech p. Konopacka tre­
nuje się nadal! Napewno wkrótce nadaży się 
niejedna sposobność pokonania Niemki, sprzy­
mierzonej z siedmioma wiatrami, które po­
dobno jej dyskowi pomagają. P. Konopacka 
stała się i tak światową osobistością. Chyba na 
reklamę nie powimma/dę skarżyć...

W  tej całej spr/wic występ naszej dyplo­
macji sportowej osiągnął wyżyny ośmieszenia:. 
Pomińmy plotki!.... To, że dziś dyplomacja na­
sza zdobywa się na rozpaczliwo podrygi 
w kierunku I naprawienia krzywdy, przyda się 
tyle, co umarłemu kadzidło... Ila. no, może 
innym razem, będzie lepiej! Ałłach jest 
wielki!

*■— ono— ^

Ilu mamy właściwie Cyganiewicgów?
..Trzech —  panowie sportowcy! Trzeba 

o tern wiedzieć. Prasa ciągle myli starego 
Zbyszka Cyganiewicza z jego młodszym bra­
tem Stanisławem, a ostatnio —  ze Zbyszkiem 
IH Cyganiewiczem, który jest obecnie jednym 
z najlepszych zapaśników amerykańskich. 
Zbyszko I Cygaoiewiez bawi obecnie na zwy- 
eięsldem tournee w Indjach. Stanisław Włady­
sław niedawno zbierał laury wraz z Polakiem 
Garkowiemko na turnieju nowojorskim.

Zbyszko III .jest ich kuzynem, a właściwie 
jego nazwisko brzmi Karol Szczerbinek!. Jest 
on rodowitym Krakowianinem, wychowankiem 
tut. IV  gimnazjum im. Sienkiewicza.. (Brat jego 
Edward Szozerbiński, absolwent medycyny, 
jest ztnanym w Krakowie bokserem). Przed 
dwoma laty wyjechał on do Ameryki do swo­
jego wuja, Zbyszka, i odtąd pod jego kiero­
wnictwem wprawiał się w tajemnice zapasni- 
oiwa. Jak się dowiadujemy, w najbliższych ty­
godniach walczyć ma on w Nowym Jorku ze 
słynnym atletą, U. S. A. Joe Stoherem.

Pięściarstwo w Rosji i Polsce.
PRZESADNA TROSKLIWOŚĆ W  KRAINIE 

BRUTALNOŚCI.

Boks zabroniono uprawiać na Ukrainie so­
wieckiej ze .względu na rzekomo ujemne wpły-

Krakowski urząd śledczy „pod telegrafem1 
prowadzony przez sprężystego komisarza Pola­
ka, ma za sobą. dobre wyniki w ściganiu prze­
stępców. A  w obecnym okresie powojennym 
jest ich aż nazbyt wielu. Niema dnia, aby nie 
zachodziło w mieście po kilka wypadków wła­
mań mieszkaniowych, sklepowych i kasowych, 
toteż rejestr karny urzędu śledczego obejmuje 
kilka tysięcy nazwisk włamywaczy a dla ich 
ścigania zorganizowano specjalne brygady 
śledcze.

Najważniejszą funkcję w tropieniu prze.-,tęp 
ców stanowi biuro daktyloskopijne, zorganizo­
wane w Krakowie od 5 lat i prowadzone przez 
wybitnego fachowca p. Jana Czcsnyka. Zwró­
ciliśmy się do niego z prośbą o informacje ty­
czące sposobu i znaczenia-badań daktyloskopij- 
nyeh. Istotnie są one interesujące. Registratura 
daktyloskopijna zawiera kilka tysięcy arkuszy 
z odciskami palców różnych przestępców, po­
segregowanych według pewnych, ściśle ujętych 
znaków i linji charakterystycznych wzoru odci 
skowego. Registratura powstaje w ten sposób, 
że każdy złoczyńca fesztowamy przez policję 
musi na specjalnej karcie ewidencyjnej odbić 
odciski wszystkich palców obu rąk. Odciski to, 
wyraźno przez to. że pochodzą od palców' natar 
tych uprzednio ciemną farbą są potem przed­
miotem uważnych badań.

Każdy odcisk tworzy wzór linij zwanych pa 
pilarnemi i posiada dwie charakterystyczne ce­
chy: 11 centrum tj. zapoczątkowanie wzoru
i 21 deltę tj. miejsce zakończenia wzoru, do 
którego dobiega ostatnia linja papilarna. Wzo­
ry odciskowe dzłelą się na 3 grupy: U wirową 
(2 delty), 2) pętlicową (każda linja tworzy pętlę 
a cały wzór wygląda jak zwój) i 3) łukową 
(bez centrum i bez delty -— lin je tworzą juki). 
Odpowiednio do tych wzorów klasyfikuje się 
karty daktyloskopijne, a wyniki szczegółowych 
badań układu linij papilarnych dają przy zasto­
sowaniu pewnych reguł, przyjętych przez poli­
cji* wszystkich państw europejskich odpowie­
dnie liczby ułamkowe, odzwierciedlające z ma­
tematyczną ścisłością charakter danego odci­
sku. Jeżeli więc-, policja aresztuje jakiegoś oso-' 
bni.ka pod zarzutem włamania, to w pierwszym 
rzędzie bierze jego odcisk, bada go. układa od­
powiedni wzór ułamkowy i kontroluje, czy w 
dotychczasowym materjalc regostracyjnym nie­
ma identycznego wzoru. W  razie stwierdzenia, 
policja wie już z kim ma do czynienia, a nie­
jednokrotnie przekonuje się, że dany osobnik

sfałszował nazwisko.
Warto się dowiedzieć, w  jaki sposób prze­

prowadza policja zdjęcia daktyloskopijne (od­
ciskowe) przy włamaniach i kradzieżach. Na 
miejsce czynu udaje się urzędnik policyjny i ba 
da skrupulatnie, czy sprawca nie pozostawił 
gdzieś odcisku palców. Jeżeli idzie o włamanie 
kasowe, to przedmiotem bacznej uwagi są ścia­
ny kasy. W  razie zauważenia odcisku urzędnik 
policyjny robi t. z. zdjęcie daktyloskopijne. 
W tym. celu miejsce odcisku na danym przed­
miocie utrwala najprzód proszkiem aluminjo 
wym, poczenj przykłada na nie folję (płytkę po­
ciągniętą odpowiednio spreparowaną masą che 
miozną). Tą drogą odcisk przenosi się na folję, 
poczem w urzędzie daktyloskopijnym następuje 
szczegółowe badanie wzoru odciskowego 1 po­
równywanie go z kartami registratury. W  ten 
sposób policja uzyskuje nazwiska sprawców i 
zarządza za nimi pościg, lub też bierze odciski 
palców od osób podejrzanych i porównywa je 
z daktyloskopią. Jak więc widać, daktylosko­
pia ma w śledztwie policyjnem niesłychanie 
ważne znaczenie. Naturalnie dla uzyskania wy­
starczającego dowodu daktyłoskopijnego ko­
nieczny jest bodaj fragment odcisku, gdyż co- 
najmniej 17 linij panilamych stanowi o ścisło­
ści wzoru odciskowego

Mieszkańcy Krakowa pamiętają, że nieda­
wno zbrodnicza ręka obrabowała z wotów obraz 
św. Teresy w kościele Mariackim. Odcisk palca 
zdjęty na folię z gablotki mieszczącej wota, 
okazał się identyczny z odciskiem palców Jana 
Purzyckiego, kościelnego. Siędmnaście linij pa­
pilarnych jakie uzyskano w  (kodze ścisłej ana­
lizy i powiększeń fotograficznych' stwierdziły 
bezsprzecznie winę Porzyekiego, mimo, że się 
do nirj stanowczo nie przyznaje i niema śladu 
zrabowanych wotów. Rzetelność badań dakty- 
loskopijnych odnośnie do Porzyekiego potwier­
dził i urząd warszawski, do którego są stale 
odsyłane dla skontrolowania wszystkie analizy 
krakowskiego urzędu śledczego. Zaznaczyć tu 
należy, że odcisk palca Porzyekiego wewnątrz 
gablotki pochodził z f«rz,ed kilku dni (od czaeu 
zdjęcia dakty 1 o?kopijnego), poczas gdy t/wier- 
clz.T on, że gablotkę otwierał ostatni ra.z przed 
kilkoma miesiącami. Policja nie miała więc żad 
nych wątpliwości czy Porzycki jest istotnie 
sprawcą kradzieży.

Dla władz sądowych wyniki badań daktyl o- 
-kopijnyeh są wystarczającym dowodem dla 
stwierdzenia winy oskarżonego.

wanie tego sportu na stan zdrowia oraz „roz­
budzanie brutalnych instynktów wśród szero­
kich mas’1... Uchwała sowieckich władz wy­
chowania fizycznego w Kijowie jest cona.jmsucj 
śmieszna. Racjonalny trening we wszystkich 
dziedzinach sportu a także w boksie, wpływa 
zawsze korzystnie na zdrowie. Dziwne, że na 
uśmierzenio sławnych brutalnych instynktów 
w Rosji ma posłużyć zakaz uprawiania boksu. 
Tak. jakby niedźwiedzia mogła uczynić bar­
dziej dzilkiim ... mucha!
JAKBY PRZECIWIEŃSTWEM TEGO JEST 

U NAS
wprowadzenie sportu pięściarskiego do sal gim­
nastycznych w szkołach średnich. Sławne u- 
chwalenie Wychowania Fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego przrz Radę Ministrów 
stało się powodem, że od dnia 4 listopada ub- 
: roku w nicawykłe szybkiem tempie zaczęły 
się wszystkie gałęzie sportów rozwijać wśród 
naszej młodzieży. Sportem pięściarskim zajęły 
sio specjalnie, szkoły warszawskie i łódzkie. 
Jest to prawdopodobnie następstwem zawodów 
pięściarskich, które zyskały dużą popularność 
w Warszawie i Łodzi. Niektóre szkoły tamtej­
sze prowadzą specjalne komplety dla początku­
jących ora.z treningi dła zaawansowanych. By­
łoby wskazane, aby stary „Zapiastowany“  Kra­
ków, zmienił swojo zdanie o sporcie pięściar­
skim i poszedł za przykładem stolicy.

— ----
CO SPORTOWIEC WIEDZIEĆ POWINIEN? 

New York Athletic - Club ma największy na 
świecie pałac sportowy. Ganach posiania 22 pię­
ter. Mieszczą, się na nich oddziały dla- wszelkich 
gałęzi sportów. Najpiękniej urządzono place do 
tennisa i pływalnie, które budzą okrzyki zach­
wytu wszystkich zwiedzających. Od 14 piętra 
wzwyż znajduje się 318 pokoi, każdy z wanną 
i urządzeniami gimnastycznomi. Pokoje te są 

wyłącznie tylko dla użytku członków. Z wiel­
kim przepychem urządzono palarnię, pokoje 
dla pań i salony dila przyjęcia gości. „Athletlc
Club1’ posiada 7500 członków czynnych  jest
to najbogatszy na świecie klub sportowy.

Sportowy drapacz chmur kosztował 8.000 
dolarów, co wynosi około 72 milj. zł. polskich.

CYGANIEWICZ ZBYSZKO odniósł ostatnio 
w Indjach w Kalkucie i Bombaju szereg zwy­
cięstw. Wezystldch przeciwników pokpnał. Zje­
dnało mu to ogromną popularność. W  obąwie 
przed rozruchami na wypadek pokonania mi­
strza Indji Gamy, rząd angielski nie dopuścił 
do togo małcKu. Zbyszko Cyganiewicz w przy­
szłym miesiącu walczyć będzie w konkursie za­
paśniczym w Warszawie!.., Będzie to atrakcja 
zimowego sezonu.

Hino.
Adresy gwiazd amerykańskich.

Ażeby zaspokoić raz wreszcie ciekawość na­
szych Czyteluików i Czytelniczek (zdaje się 
bardziej tych ostatnich), drukujemy po raz 
pierwszy adresy wszystkich sławniejszych u 
nas gwiazd amerykańskich, prosząc, aby to 
było i po raz ostatni.

lletty Compson, Ricardo Cortoz, Adolphe 
Menjou. Raymond tiriffith, Wallace Beery, 
Alice Joyce, Bessie Love —  Famous Players 
Siudio Hollywood, California, U. S. A.

Pola Negri, Gloria Swanson —  Lasky Stu- 
dios, Vine St. Hollywood, California, U. S. A-

Ramon Novarro, Antonio Moreno, Norma 
Shearor, Łon Chaney, John Gilbert, Conrad 
Nagel, Lilian Gish, Mae Murray —  Metro Gołd- 
wyn- Studio, Culver City, California, U. S. A.

Douglas Fairbanks, Mary Pickford, Vilma 
Bauky, Norma Talmadge. Buster Keaton —  
United Artists Studio, 7100 Santa Monica Bou- 
levard, Los Angeles, California, U. S. A.

Collen Moore, Lewis Storę, Corinne Grif- 
fith, Couway Tearle —  First National Studio, 
Burbank, California, U, S. A.. ’

Mary Philbin, Reginald Denny, Laura La 
Flsnte, Norman Kerry —  Universal Studio, 
Universal City, California, U. S. A.

Rod La Rocąue, Leafrice Joy —  Cecil de 
Mille Studio, Culver City, California, Uv S. A.

Bebe Daniels —  Famous Players Lasky 
Studio. Sixth and Pierce Avenues, Long Island 
Cify. U. S. A.

Tom Mis, Ma.gde Bellamy — Fox Studio, 
Western Avenue, Hollywood, Calif- U. S. A.

Estelle Taylor —  Warner Studio, Sunset 
and Bronson, Los Angeles, California, U. S. A.

Milton Sills, Doris Kenyon —  Biograpb 
Studio, S07 Eest One Hundred and Sevent,y- 
fii’ih Street, New York City, U. S. A.

Dorothy Gish, Richard Bartbelmess —  In- 
spirution Fictures Corp. 565, Fifth Avenue, 
New York City, U. S. A.

Patsy Ruth Miller —  1822 Nortli Milton 
Place, Hollywood, California, U. S. A.

Priscilla Dean —  Produeors Distribuitinc 
Corporation, Culver City, California, U. S. A.

Jackie Coogan —  673 South Oxford Ave., 
Lo- Angeles. California, U. S. A.

Harold Lloyd —  6640 Santa Monica Bou- 
lcvard, Hollywood, California, U. S. A.

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie takie i dawnego adresu.
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Co . v ? w Krakowie?
5.000 osób choruje w Krakowie na grypą.

Epidcmja grypy nie ominęła również i na­
szego miasta. Nasilenie jej nie ustaje z powo­
du fatalnych warunków atmosferycznych. We­
dług przypuszczalnych obliczeń sfer lekar­
skich —  oko)o 5.000 osób choruje w Krakowie 
na grypę. Przebieg jej na ogół nie jest złośli­
wy, jednak choroba przewleka się niejednokrot­

nie do dwóch i trzech tygodni. Komplikacje na­
leżą do rzadkich. W kilkunastu zaledwie wy­

padkach stwierdzono zapalenia płuc lub opłuc­
nej i to u osób starszych i chorowitych. Grypa 
nie dotyka dzieci. Po okresie gorączkowym, 
który zależnie od organizmu trwa 2— 8 dni, 
zalecają lekarze pacjentowi bezwzględne pozo- 
stanie w domu przynajmniej przez 3 dni, aby 
uniknąć recydywy grypy, która w takich wy. 
padkach stanowi poważne niebezpieczeństwo 

dla zdrowia.

Niezwykłe przygody opryszków podczas włamania.
w  toku dochodzeń prowadzonych przez 

urząd śledczy w sprawie ostatnich włamań ka­
sowych', aresztowano Juljana Suaula (1. 32), 
mającego za sobą bogatą przeszłość krymi­
nalną. Odnośnie do włamania kasowego w biu­
rach gminy żydowskiej przy ul. Krakowskiej 
ustalono, że Głupczyk planował kradzież już 
na kilka miesięcy przedtem, podczas swego po­
bytu we Lwowie. Po przyjeżdzie przed kilku 
miesiącami do Krakowa, porozumiał się ze spól- 
nikami, oglądną! dokładnie w dniu 7 b. m. roz­
kład ubikacyj gminy żydowskiej, a następne­
go dnia wieczór po sutej libacji w  kilku restau­
racjach, udał się wraz z 4-ma towarzyszami oa 
„robotę". Po dachach stajennych Zakładu Bra­
ci Albertów przedostali się na dziedziniec, stąd 
do koszykami, a następnie przez otwarte okno 
wyszli na przybudówkę, skąd po rozbiciu szyb 
w oknie gmachu gminy izraelickiej, weszli do 
wnętrza na I. p. Tani rozpruli ,rakiem" bok 
kasy ogniotrwałej, a nie znalazłszy w niej pie

niędzy, rozpruli tylną ścianę drugiej ognio- 
trwałej kasy, w której znajdowało się około
100 zł. Rozbijanie kas zajęło sprawcom czas 
od północy do godz. 5 rano.

Ponieważ o tej porze na dziedzińcu Braci 
Albertów panował już ożywiony ruch, spraw­
cy nie mogli wracać tą samą droga., którą -we­
szli i dlatego przywiązali do biurka długi Chod­
nik, który przerzucili przez okno na ul. Ska­
wińską i po nim spuszczali się na dół. Przy 
zejściu Głupczyk spadł na ulicę i stracił przy­
tomność. Wtedy towarzysze podnieśli go i za­
nieśli do mieszkania niejakiej Góreckiej przy 
ul. Skawińskiej, skąd Głupczyk odjechał do­
rożką na ul. Emaus do swego szwagra Ocb- 
mańskieęgó. Podobnyl os spotkał i .Juljana 
Susuła, który przy spuszczaniu się. spadł z wy­
sokości I. p. i zwichnął sobie nogę w kostce. 
Susuła odprowadzili spólnicy pod Wawel, skąd 
odjechał dorożka do swych rodziców przy ul. 
Barskiej.

-oc*o-
Opieka nad wifźniami.

P. Róża Łubieńska poruszyła w „Czasie” 
sprawę opieki nad więźniami, o której i „Głos 
Narodu” nie jednokrotnie, pisał. Garstka osób, 
która należy do Patronatu, by nieść pomoc 
wychodzącym z więzienia, nie potrafi utrzy­
mać tej ważnej placówki, jeżeli społeczeństwo 
jej nie poprze. Dziś już grosza w kasie nie ma, 
a codziennie po kilkanaście osób przychodzi, 

którym trzeba kupić narzędzia do pracy, któ­
rych trzeba ubrać i bodaj przc.z parę dni ży­
wić, zanim jakieś zajęcie się znajdzie, a do 
umieszczenie w zakładach' także potrzeba pie­
niędzy.

P. Łubieńska apeluje do społeczeństwa, aby 
choć maleńką kwotą przyczyniło się do utrzy­
mania dzieła Patronatu, do spełnienia po­

dwójnego miłosierdzia, do wspierania zarazem 
nędzy materjałmej i najstraszniejszej nędzy 
moralnej. Apel ten poleca gorąco Książę Me­
tropolita krakowski. Datki należy skierowywać 
na rzce prezesowej Patronatu, p. Róży Lubień­
skiej, Karmelicka 14.

Walne zgromadzenie Patronatu nad więź­
niami odbyło się 16 listopada ub. roku, a nie 
7 stycznia b. r., jak to wskutek nieporozumie­
nia podaliśmy w omegdajszym numerze.

 nno------
„O PŁA TE K * W KOLE STOW. POMOCNIC 

HANDLOWYCH I BIUROWYCH.
W  dzień św. Trzech Króli odbył się w Do­

mu Związkowym „Opłatek” Katol. Stow. Po­
mocnic Handlowych i Biurowych przy licznym 
udziale członkiń i gości. Po odśpiewaniu kolę­
dy, patron Stowarzyszenia, ks. Ludwik Ka­
sprzyk, wygłosił gorące przemówienie na te­
mat ideałów, które powinno pielęgnować Sto­
warzyszenie. poczem łamano się opłatkiem 
i składano sobie wzajemne życzenia. Milą uro­
czystość urozmaicały produkcje chóru Stowa­
rzyszenia pod kierunkiem p. dyr. Niepiełskie- 
go, deklamacje, zabawne monologi p. Jasickiej, 
oraz przemówienia gości, między innymi dyr. 
Pacbońskiego, ks. red. Piwowarczyka i p. Ja­
worskiego.

Kraków, 12 stycznia. 
Ś r o d a  12: Św. Arkadjusza, św. Probusa.
C z  w a r t e k  13: Św. Agryejusza b. 
C z w a r t e k  13: Wschód słońca o godz. 7.35,

zachód o 16.02.
GENERAŁ DEEDS, Anglik, b. sekretarz 

gen. zarządu palestyńskiego, przyjaciel syjoni­
stów, przyjechał wczoraj wieczorem do Krako­
wa. Gen. Deeds bawił ostatnio w Warszawie 
i Lwowie, gdzie był entuzjastycznie przyjmo­
wany przez tamtejsze koła żydowskie.

OŚWIETLENIE KIOSKÓW. Na Maskach 
pod obramowaniem daszków zaprowadzono 
efektowne oświetlenie elektryczne. Wczoraj 
odbywało się próbne oświetlenie kiosków, 
które wypadło bez zarzutu.

PRZEDWCZESNE OSKARŻENIA. Stowa­
rzyszenie inżynierów górniczych i  hutniczych 
w  Krakowie wystąpiło publicznie w obronie 
urzędników Zupy solnej w  Wieliczce, na któ­

rych Ministerstwo przemysłu i handlu rza-a os­
karżenia, bez ukończenia przeciw nim docho­
dzeń dyscyplinarnych. Asumpt do wystąpienia 
Stowarzyszenia dal fakt, że postawiono w  stan 
oskarżenia inż. Dawidowskiego (z powodu za­
niedbania obowiązku kontroli służbowej nad 
podwładnymi urzędnikami), mimo, że odnośna 
Komisja urzęJuje jaszcze na Żupie solnej j do- 
chodzeń swych nie ukończyła.

UCHYLENIE SEZONU MARTWEGO DLA 
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH. Rozporządze­
niem Min. Pracy uchylono z dniem 8 b. m. na 
czas trwania sezonu martwego działanie prze­
pisu pozbawiającego prawa do zasiłku robot­
ników sezonowych (budowlanych, ziemnych, 
brukarskich i cegielniaDycb) na terenie woje­
wództwa krakowskiego, oraz innych okręgów. 
Wobec tego bezrobotni robotnicy sezonowi po­
winni natychmiast sió zgłosić w państw, urzę­
dzie pośrednictwa pracy w Krakowie, ul. Kro­
woderska L. 5. celem rejestracji, względnie 
otrzymania zasiłku.

GODNE NAPIĘTNOW ANIA. Otrzymujemy 
następujące słuszne uwagi: .Jlustr. Kurjer
Codzienny”  w siwym dodatku lkeracko-nauko- 
wych (? ) z dnia 10 b. m. zamieścił w rubryce 
„Wesoły kącik1* niesmaczny i obrażający uczu­
cia religijne dowcip pod tytułem „Przy kon­
fesjonale”  z obrazkiem przedstawiającym spo­
wiadającego się mężczyznę. Należy zaprotesto­
wać, by pisma „sanacji moralnej”  nadużywa­
ły katolickich urządzeń religijnych do knaj- 
pianych dowcipów, niemającyeh nic wspólnego 
z literaturą naukową.

JAK WYDOSTAĆ DOKUMENTY OD SO­
WIETÓW? Ministerstwo spraw zagr. zawia­

damia. że w sprawie wydobycia dokumen­
tów od władz sowieckich należy zwrócić się 
do departamentu konsularneego Min. spraw 
zagr.. ul. Fredry 3, wydział K. II. a. Mini­
sterstwo ustali koszta wydobycia dokumen­
tów w dolarach amerykańskich.

PODANIA W  SPRAWACH WOJSKO 
WYCH. Magistrat komunikuje: Mimo odpowie 
dnieli poprzednich pouczeń, ogłaszanych w pra­
sie i przez władze administracyjne, wpływa 
jeszcze bardzo dużo podań i próśb ludności cy­
wilnej w  różnych sprawach wojskowych wprosi 
do M. S. Wojsk, z pominięciom przepisanej dro­
gi przez P. K. U. i 9. O. K. Powoduje to tyl­
ko zbyteczną korespondencję i opóźnia rozpa^ 
trzonie tych spraw, nie przyczyniając się bynaj­
mniej do prędszego lub przychylniejszego ń‘h 
załatwienia. Wobec tego podaje się ponowni? 
do wiadomości, że wszelkie podania w spra 
wacha, wojskowych należy wnosić zasadnicza 
do właściwej P. K . U. lub do władzy admini- 
tracyjnej I. instancji, a w szczególności: odwo­

łania (rekursy) przeciwko odmownemu załat­
wianiu przez władze wojskowe wszelkiego re 
dzaju próśb, podania: o przyjęcie do wojska 
w charakterze szeregowych zawodowych i nad­
terminowych; o przyjęcie do wojska w charak­
terze ochotników; o wstąpienie do Legji cudzo­
ziemskiej, o przyspieszenie wcielenia da szere­
gów, o przedstawienie na komisję lekarską, ciu­
lem stwierdzenia zdolności do służby wojsko­
wej, o udzielenie zezwoleń o zawarcie związku 
małżeńskiego, o odroczenie względnie przesu­
nięcie terminu odbycia wojskowych ćwiczeń, o

udzielenie urlopów rolnych (które wogóle nie 
przewidziane i spowodować muszą odmowne 
załatwienie), o odroczenie służby wojskowej, o 
zwolnienie z wojska, o zaliczenie poprzednio 
odbytej służby wojskowej lub P. O. W. —  Po- 
zatem wszelkich infonnacyj w  sprawach doty­
czących służby wojskowej udzielają równi. i  
właściwe P. K. U. ustnie i pisemnie.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacone na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 30— 35 
gr., niezbierahego 40— 45 gr„ śmietany słod­
kiej 60— 70 gr., kwaśnej 1.80— 2.20 zł., 1 kg. 
masła zwyczajnego 6—-6:50 zł., deserowego 
7.20— 7.60 zł. Drób: kura 5— 7 zł., kaczka ży­
wa o— 7 zł., gęś 8— 12 zł., indyk 15— 18 zł., in­
dyczka 12— 15 zł., zające bez skóry 5— 5.50 zł. 
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 16 gr., buraków 
15— 1S gr., marchwi 18— 22 gr., selerów 30— 
35 gr.. pietruszki 50—60 gr„ czosnku 1.60— 
1.80 zł., kapusta włoska 15— 30 gr.. kalarepa 
15— 20 gr., 1 kg. włoszczyzny 45— 50 gr.,
chrzan* 1.30 1.60 zł., brukselki 1.10— 1-20 zŁ
Dowóz artykułów na place targowe bardzo 
mały, ceny utrzymane.

GDZIE W ŁAM YW ACZE BEZKARNIE GRA­
SUJĄ? Ubiegłej nocy włamali się niewyśledze- 
ni dotąd sprawcy na strych domu pod 1. 4 przy 
ul, Norbcrtańskicj i skradli znaczną ilość bie­
lizny na szkodę radcy magistratu Dr Kaunen- 
berga i p. Ściborslriej. Włamywacze otworzyli 
główne drzwi strychowe przy pomocy wytry­
cha, poozem oderwali skoble od komórek stry­
chowych. Zaznaczyć należy, że niedawno usi­
łowano dokonać podobnego włamania do są­
siedniego domu. jednak sprawcy zostali spło­
szeni i zbiegli. Złodzieje gTasują bezkarnie 
w tej okolicy, korzystając z tego, że na od­
osobnioną ulicę nie zagląda nigdy policjant. 
Władze bezpieczeństwa winny zarządzić stałe 
obchody posterunków w okolicę ul. Syrokomli, 
która w dodatku jest nienależycie oświetlona.

KOSZTOWNA ZABAW A. Teodora Sperling 
zgłosiła do policji, że podczas zaba.wy w Sta­
rym Teatrze zgubiła broszkę złotą, wysadzaną 
5 brylantami na platynie, wartości 6000 zł.

POŻAR. Wczoraj interwenjowała straż po­
żarna na ul. Miodowej 23, gdzie w mieszkaniu 
partorowom zapaliło się urządzenie domowe od 
rozżarzonego pieca Żelazn ego. Straż ogień uga­
siła. Szkoda nieznaczna.

ICEK I ARON. Policja aresztowała Icka 
Motłaka i Arona Kowalskiego za kradzież 
beczki śledzi na szkodę nieznanego właściciela. 
Indagowani na policji, zeznali, że beczkę zna­
leźli na ulicy, a nie wiedząc, co ona zawiera, 
zawieźli ją do domu. Przekonawszy się, że 
w beczce są śledzie, chcieli zawiadomić o „zna­
leźni em“  policję, która jednak uprzedziła spryt­
nych nabywców śledzi i osadziła ich w  aresz­
tach policyjnych.

Zawiadomienia i komunikaty.

NADZW. W ALNE ZGROMADZENIE 
ZW IĄZKU ARTYSTÓW  PLASTYKÓ W  odbę­
dzie się dnia 14 b. m. o godz. 7 wieczór w do­
mu przy placu św. Ducha 1, celem omówienia 
sprawy zrzeszenia się artystów, oraz wielu 
praw bieżących.

Z TOW. METAPSYCHICZNEGO. We śro­
dę 12 b. m. o godz. 7 wieczorem Dr Stanisław 
Colonna-Walewski, w sali gimnazjum przy ul. 
Studenckiej 12, wygłosi wykład p. t-: „Jasno­
widzenie a wiedza tajemna'’ . Gościę mile wi­
dziani. , r

<00——
REPERTUAR TE ATR U 1 IM, SŁOWACKIEGO.

Środa: „Cały dzień bez kłamstwa” (popu­
larne).

Czwartek: „Pastorałka”  (szkolne o g. 6). 
Piątek: „Kredowe koło’1 (popularne).

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".

Środa: „Adieu Mimi“ .
Ctewartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Księżna cyrkówki” (premjera).

REPERTUAR KONCERTOWY.
Pm tek 14: Irena Dubiska (skrzypaczka) i 

Claudio Arrau (pianista).

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W  pró­
bach, pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego, 
świetna komedja Ludwika VerQeuil‘a: „Moja 
panna mama”  w przekładzie Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego. Role główne wykonają pp.: Ko­
stecka. Werńicz, dyr. Nowakowski, Burnato­
wicz i Niewiarowicz. Równocześnie pod kie­
runkiem p. Sosnowskiego odbywają się próby 
z nowej komedji Wł. Perzyiiskiego „Uśmiech 
losu” .

„ECHO KRAKOW SKIE”  urządza dziś, 12 
b. m„ w sali Starego Teatru swój wielki do­
roczny koncert ze współudziałem p. Aleksan­
dry Szafrańskiej, artystki opery poznańskiej.

NEKROLOGJA. 
f  Ks. Piotr Krawczyński. W  ostatni dzień 

ubiegłego roku zmarł w Ludźmierzu proboszcz 
tamtejszy, ś. p. ks. piotr Krawczyński, dzie­
kan nowotarski, szambelan papieski i najstar­
szy kapłan na Podhalu. Działalność tego nie­
zmordowanego duszpasterza na Podhalu datuje

się od roku 1874. w  którym objął urząd wika­
rego w Szaflarach, następnie w Poroninie, 
a -wreszcie w r. 1881 został proboszczem 
w Ludźmierzu, zmaaem miejscu pielgrzymek. 
Na probostwie w  Ludźmierzu przeżył lat 46. 
Ś. p. Zmarły, pochodząc sam z ludu, był dla 
niego prawdziwym ojcem i przyjacielem. Wiele 
wysiłków i zachodów poświęcał on sprawom 
kulturalnym i społecznym Podhala. Za jego 
inicjatywą powstał pierwszy na Podhalu szpi­
tal powszechny w  Nowym Targu. Wiele też 
iauy-ch imstytucyj zawdzięcza swoje powstanie 
ś. p. ks. Krawczyńskiemu. Dowodem jego po­
pularności jest fakt, że przeszło przez 40 lat 
piastował godność marszałka powiatu nowo­
tarskiego. Pogrzeb tego zasłużonego kapłana 
zgrmadzi! u stóp obrazu cudownego Ludżmier- 
?Mej Matki Bożej tłumy ludu góralskeigo, licz­
ne delegacje władz, związków i iastytucyj- 
oraz licznie zebrane duchowieństwo. Żegnali 
nad mogiłą Zmarłego: burmistrz Nowego Tar­
gu J. Rajski, dyr. szpitala w N. Targu Br 
Tuerschmid, oraiz ks. Bienias.

f  Prof. Andrzej Gawroński. W  Józefowie 
pod Warszawą zmarł na urużlice płuc profesor 
sankkryt u i gramatyki.
wersytecie lwowskim. Dr Andrzej Gawroński. 
Zmarły był synem _ historyka i lite­
rata, Franciszka R-awity Gawrońskiego. Mimo 
stosunkowo młodego wieku   zmarł w 42 ro­
ku życia —  zdobył sobie sławę znakomitego 
znawcy gramatyki języków indoeuropejskich 
i starej literatury hinduskiej. Władał kilkuna­
stu językami. Zmarły był członkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności.

f  Ludwik Kuszpeciński, emerytowany in­
spektor kolejowy, zmarł w Krakowie, prze­
żywszy lat 67. pogrzeb odbył się wczoraj z ka* 
.plicy cmentarza Rakowickiego.

f  Karol Jezierski, właściciel aptek w Sta­
rym Sączu i w Szczawnicy, właściciel dóbr, 
zmarł w Zatorze w 82 roku życia. V
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NADUŻYCIA KIEROW NIKA HURTOWNI 
TYTONIOWEJ.

Wczoraj, w drugim dniu rozprawy, w  są­
dzie krakowskim przeciw Józefowi KącHemu, 
b. kierownikowi hurtowni tytoniowej Polak. 
Czerwonego Krzyża w Podgórzu, sąd przesłu­
chał kilku świadków. Między innymi zeznawał 
b. prezes Czerw. Krzyża, płk. Dr Krysakowski, 
który podał, że Eącłdego przyjął do hurtowni 
prezes Izby śk arb owej, Dr Gregor, na polece­
nie kilku wpływowych osobistości. Znawcy- 
lekarze orzekli, że Kącki nie może być uzna­
ny za niepoczytalnego, jednak z powodu prze­
bytych chorób jest słaby na umyśle w  znacze­
niu par. 46 u. k. (okoliczność łagodząca).

Podczas rozprawy KącM zdradza widoczne 
zdenerwowanie i często wybucha płaczem. 
Rozprawę odroczono, po godz. 2 po poł., do 
dnia dzisiejszego,^blem przesłuchania dalszych’ 
świadków. Dziś zapadnie wyrok.

&odzięfcon>anie.
Do

Cdlcwni dzwonów
Karola Sch

w £SiaZej.
Szipon n a d es ła n y  zer 

d ow o ln ił nas irszsjsifłicń 
i m iło  n a m  jest przcslat 
starej, rzetetnej, pofsftięj 
firm ie  nodziehow anie.

Jł że tak jes t — to niech  
zaśw iadczy zam ów ien ie  
dalszych  dwóch, dzw o ­
nów .

Jfs. X. Srodnichi
proboszcz. 

Jamy, dnia 19 grudnia 1926.

t
Marja Brorcowiczowa

żona profesora Uniwersytetu

przeżywszy lat 74, opatrzona św. Sakramen­
tami, zmarła dnia 11 stycznia 1927 r. 

Pogrzeb odbędzie się z domu przy ulicy 
Krupniczej 1. 5. we czwartek duia 13 b. m. 

o godzinie 21/2 po południu.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawionem zostanie w  piątek dnia 14 b. m. 
o godz. 81/2 rano w  kościele O. O. Kapucynów. 

O czem zawiadamia
RODZINA.

Zakład pogrzebow y .Concordia" Jana Wolnego.
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Żucie
Ullen w obronie straconej placówki,

A  JEDNAK ROBOTY KANALIZACYJNE SĄ W ADLIWEJ KONSTRUKCJI.

Do poruszanej przez nas niejednokrotnie 
kwestji sposobu, w jaki firma Ulen wykonuje 
swe roboty kanalizacyjne w kilku miastach 
Kongresówki, musimy jeszcze powrócić. Na 
lamach bowiem biuletynu ekonomicznego Agen­
cji Wschodniej znajdujemy obszerne wywody 
tej sprawy dotyczące. Przedewszystkiem st-wier 
dzamy raz jeszcze, żo według zgodnej opinii 
fachowców, używanie przez tę firmę do budo­
wy kanałów rur betonowych zamiast, kamionko­
wych jest zasadniczym błędem. Jak tłumaczy 
to Ulen?

„Użycie rur betonowych do budowy kolek, 
torów i kanałów, ma za sobą... dłuższą histo 
rję (aha!)". „...0 ile rurociągi mniejszej średnicy 
mogą być budowano z rur kamionkowych, o 
tyle kolektory o większej średnicy mogą być 
budowane wyłącznie z cegły lub betonu'*.
/ A le jak to jest z temi rurociągami o mniej­
szej średnicy? Tu zaczyna się naprawdę .„dłu­
ga" historja... (podkreślenia nasze).

„Co do rurociągów o niniejszej śr1.lnicy, 
to początkowo miały one być z kamionki. 
Jodnak w tej dziedzinie wskutek różnych 
braków w administracji komunalnej i w po­
lityce wywłaszczeniowej tudzież nierozgra- 
niczonego ściśle stosunku ministerstw Ro­
bót Publicznych oraz. Spraw Wewnętrznych 
do planów inwestycyjnych, jak również ze 
względu na to, że przemysł nasz o tyie był 
nieprzygotowany, że po roku od podpisania 
z firmą Ulen umowy, jeszcze nie inogly być

dostarczone rury kamionkowe, obstalowane 
' w fabrykach krajowych, wobec czego pod 

groźbą, opóźnienia rozpoczęcia robót i ulże­
nia bezrobociu, które zmuszało do szybkie, 
go i szerszego rozwinięcia robót-, zaistniała 
potrzeba użycia rur betonowych, które 
w łatwy i szybki sposób dały się wytwarzać 
za pomocą uruchomionej przez firmę Ulec 
w Częstochowie fabryki".

Więc, ażeby uzasadnić tę czysto techniczną 
wadę kanalizacji, trzeba wyciągać na tapet aż 
administracjo komunalną, politykę wywłasz­
czeniową, całe dwa ministerstwa, nieprzygoto­
wanie przemysłu polskiego, bezrobocie i wiele 
iunyeh pięknie brzmiących słów. A przecież — 
(cytujemy dosłownie)

„...obawy co do użycia betonu dla rur kana­
lizacyjnych polegają na tem, Zt skoncen­
trowane kwasy i osady chemiczne niszcząco 
oddziaływają na beton, a raczej na cement.
Dla usunięcia tego niektóre (?) miasta uży­
ły rur betonowych dla tych kanałów, które 
będą więcej tranzyt owymi i i będą odprowa­
dzały ścieki, już więcej rozcieńczone, nato­
miast dla kanałów otrzymujących ścieki bez­
pośrednie z nieruchomości większej koncen­
tracji, użyły rur kamionkowych".

1 **„Niektóre" miasta częściowo zapobiegną fa­
talnym następstwom wadliwej roboty, inne nie, 
i te dotkliwie odczują skutki swej lekkomyśl­
ności.

Pomyślne konjunktury w handlu drzewnym .
POLSKIE DRZEWC IDZIE SILNIE DO NIEMIEC. -  O CZEM BĘDZIE RADZIŁ I. ZJAZD 

PRZEMYSŁOWCÓW I KUPCÓW DRZEWNYCH?

W  polskim przemyśle drzewnym i handlu 
drzewem, zaznaczyło się w ostatnich czasach 
znaczne ożywienie. Można śmiało stwierdzić, że 
konjunktury obecne są w tej gałęzi handlu do­
bre, a przyczyniło się do tego zainteresowanie 
drzewem polskiem na rynkach niemieckich. 
Stąd też na bliższą uwagę zasługują uwagi pre­
zesa Związku przemysłowców drzewnych p. AL 
Dąbrowskiego o sytuacji w tym przemyśle. Za­
trudnia on obecnie około 100.000 robotniku .v 
i dał do 20% bilansu państwowego. Przemys.’ 
ten daleki jest jednak jeszcze od naleiytegr

wyzyskania skarbów leśnych i prawidłowego 
rozwoju. Dla rozWiązania tych kwestyj odbę­
dzie się dziś 12 li. m. w Warszawie I. ogólno 
państwowy zjazd przemysłowców i kupców 
drzewnych, który wysunie przedewszystkiem 
następujące postulaty:

Ostrożne i umiejętne ■wyzyskanie surowca 
z lasów. ?. uwzględnieniem potrzeb przyszłych 
pokoleń, udoskonalenie produkcji, oparcie się 
na taniej produkcji i zdrowej konkurencji, 
wreszcie konsolidacja prz-smysiu i handlu.

RAFINERJE NAFTOWE TOCZĄ ZACIĘTY 
BÓJ KONKURENCYJNY.

Benzyna spadla o 20%.

Po rozwiązaniu kartelu naftowego — jak 
podają, ze sfer gospodarczych —  rozwinęła się 
tak silna konkurencja między niektóremi rati- 
nerjami, —  a to wskutek braku centralizacji 
sprzedaży —  że ceny benzyny w kraju spadły 
o 20%. Jednocześnie t. zw. czyste rafinerje, 
chcąc zdobyć za wszelką, cenę surowiec, prze- 
licytowują sio przy zakupach ropy surowej, 
wskutek czego ogóluie oczekiwaną jest znaczna 
haussa na rynku ropnyi

TRANSPORTY WĘGLA Z TCZEWA 
WSTRZYMANE. Wskutek zamarznięcia brze­
gów [Kirtu i silnej kry, transporty węgla 
z Tczewa, które płynęły na kilkunastu stat­
kach i berlinikach, zostały wstrzymane. Więk­
sza część polskich okrętów znajduje się w tej 
chwili w porcie gdańskim.

-o( 'o------

Książka p. t.

„W zorowa Pani Domu“
z a w ie r a  z a s a d y  p r a k ty c z n e g o  
i w y k w in t n e g o  p r o w a d z e n i a  

d o m u  i p r z y jm o w a n ia  go śc i
(d la  zam ożne) gospodyn i).

CENA 1 zł. 50 gr.
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz 

w kioskach kolejowych Tow. „Ruch*. 
W ysyłam y tylko po nadesłaniu naleźytości oraz 
kosztów porta i opakowania w  kw oJo  40 gr.

Tow. Wydawnicze „BLUSZCZ", Warszawa, 
Plac Zamkowy 99. Konto P. K. O. Warszawa

Nr. 13.555. 1687

Podatki.

Akcje dalej zw yżkują.
Poprawa konjunktury na rynku akcyjnym 

występuje coraz silniej. W  dniu wczorajszym 
zwyżka objęła dalsze partje papierów. Na po-
giełdziu stosunkowo najsilniej zwyżkowały Lo­
komotywy, natomiast Bank Polski zniżkowy, 
a Jaworzno utrzymane. Tak na giełdzie jak S 
na pogiełdziu obroty silne.

Płacono: Bank Zw. Spółek Zarobkowych
G zł., Tohan 25 gr., Zieleniewski 12.75— 13.23 
zł., Trzebinia żelazo 30 gr.. Pocisk 1.35 rł„ Pa­
rowozy 41 gr., Górka 17.40 zł., Siersza górni­
cza 3 zł., Chodorów 114— 115 zł., Piasecki 
113.50 zł.. Lokomotywy 2.12— 2.30 zł., Ćmie­
lów 26 gr., Nobel 2.25 zł., Cegielski 15— 15.50 
zL  Tepege 7 gr.

Dolar w Krakowie 9.00 zł. i pół, w Warsza­
wie 8.99 zł. i pół. Kurs oficjalny 9— 9.00 zł. i 
pół, dewiza 9 zł:

Of M>--

Hansa na cukier polski.
W związku z ogólną mocną tendencją na 

-ynku cukru, zwyżkuje również cukier polski 
w obrotach eksportowych. Dnia 5 b. m. w Lon­
dynie płacono za kryształ polski ioco L. 19. 
styczeń— marzec Ł. 19.7,6 za tonnę f. o. b. 
Gdańsk.

Holendrzy wykupują dalej nasz przemysł 
cukrowniczy.

Międzynarodowe Holenderskie Tow. Cukr.. 
posiadające główne biuro w Berlinie, skupuje

w dalszym ciągu akcje cukrowni b. zaboru 
pruskiego. Z ramienia towarzystwa bolmder 
skiego działa w Polsce p. Pennoek. Towarzy 
stwo holenderskie po nabyciu większych ilości 
akcyj. zyskało absolutną większość w. cukrow­
niach Środa, Opalenica i Tuczno, oraz decydu­
jący glos (połowa portfelu akcyjnego) w cukro­
wniach Janikowo, Pakość, Wierzchosławice I 
Września.

Należy zaznaczyć, że p. Pennoek skupuje 
w dalszym ciągu wszelkie ilości akcyj cukro­
wni w b. zaborze pruskim. Wobec tego liczą 
się ze znaczną zwyżką kursów tych akcyj. 

 o -

&ad%ięftan>anie.
Znany zaszczytnie w Polsce i zagranicą

Krak. Zakład Witrażów 
'ś. Żeieńsfei

Cn ie j a y&rasifts&ie&o 2 3 )
wykonał bezpłatnie artystyczny wi­
traż dla Kaplicy Domu księży archid, 
krakowskiej pod wezwaniem błog. 
Wincentego Kadłubka w Krakowie, 
przedstawiający tegoż Patrona, we­
dług projektu (również bezpłatnego)  
2». Zofii oetk&ws&iiej, 
artystki malarki. Za len hojny i pię­
kny dar składam Szlachetnym Ofia­
rodawcom serdeczne „ Bóg zapłać“  
i polecam ich gorąco Wielebnemu 
Duchowieństwu oraz Komitetom koś­
cielnym.

J£s. JHatcusx  Jeś
Rektor Domu.

IV Krakowie 10 stycznia 1927.

TERMINY SKŁADANIA ZEZNAŃ I PŁATNO 
ŚCI PODATKÓW.

1) Podatek dochodowy od uposażeń. Fodai-
kowi temu podlegają uposażenia począwszy od 
1.500 zł. rocznie.' Podatek płatny jest w 7 dni 
po dokonaniu potrącenia.

2) Podatek przemysłowy (obrotowy), a; 
przedsiębiorstwa handlowe I-szej i II-giej kate- 
gorji, oraz przedsiębiorstwa przemysłowe I— V. 
kategorji, o ile prowadzą księgi handlowe, jak 
również przedsiębiorstwa obowiązane do spra­
wozdań publicznych, a obowiązane do składa­
nia zeznań, winny do 15 stycznia 1927 r , 
względnie w terminie ulgowym do dnia 29-go 
stycznia 1927 r. ■—  od obrotu osiągniętego 
w grudniu 1926 r. wpłacić do kasy skarbowej 
(ul. Wiślna) zaliczkę na podatek od obrotu 
w wysokości kwoty obliczonej według przypa­
dającej stawki podatkowej od obrotu osiągnie 
tego w ubiegłym miesiącu.

b) Płatnicy niższych kat-egoryj, jak również 
samodzielne wolne zajęcia zawodowe, jak le­
karze, dentyści, weterynarzy, felezery, adwCM 
kaci, notarjusze, obrońcy sądowi, architekci, 
inżynierowie i inni technicy, wpłacić mają do 
dnia 15 stycznia 1927 r. na poczet państwowe, 
go podatku przemysłowego od obrotu za IV. 
kwartał 1926 r. zaliczkę w wysokości dwie 
piąte kwoty podatku, od obrotu wymierzonego 
za II. pobocze 1925 r.

c) Rękodzielnicy V III. kategorji, pracujący 
przy pomocy najwyżej jednej siły najemnej, 
wolni są od opłaty podatku przemysłowego, *— 
wobec czego żhdnych zaliczek nie plącą.

3) Podatek wodociągowy za IV . kwartał
1926 r. płatny (z dołu) do 14 stycznia 1927 r., 
względnie w terminie ulgowym do 29 stycznia
1927 r. Dr. Fr. MussiL

Radło.
środa 12 stycznia.

Warszawa (f. 1015): g. 16.45 Program dla 
dzieci, g. 17.15 Koncert, g. 19.45 Odczyt 
o urządzaniu mieszkań, g. 20.30 Koncert mu­
zyki lekkiej, g. 22.30 Muzyka taneczna, Gdańsk 
(f. 272.7): g. 11 Muzyka dzwonów. Praga 
(f. 348.9): g. 12.15 Koncert, g. 20.02 Koncert 
muzyki duńskiej. Wiedeń (f. 517.2 i 577): g. 
16.15 Koncert, g^ 19 Koncert, g. 21.30 Muzyka 
lekka. Grac daje program wiedeński na f. 365.8. 
Budapeszt (f. 555.6): 17.30 Koncert symfonicz­
ny, g. 19.30 Muzyka operetkowa.

ANTONI MARCZYŃSKI. 23

Czarna Pani.
Ku zdumieniu krewniaków oświadczył 

Zebrzyd Herburt. że zgadza się na takie za­
łatwienie spora, zastrzegł sobie jedynie, że 
podział grantów' i przeprowadzenie granicy 
do niego nńlażeć będzie.

Uparty Leszek chciał jeszcze protesto­
wać. ale wówczas sam król się znieeierpii 
w ił i oświadczył, że dzisiejsze obszary Hcr- 
burtów są większe niż dawne włości Win 
dysława ze Sambora, żo powiększyli swe 
dziedziny dzięki nabytkom, ożenkom, spad 
kom i łaskom królewskim, wobec czego Le;, 
szek pokrzywdzonym nie jest.

Równocześnie zaś Zebrzyd zajął s il 
przekonywaniem krewniaków. W yw iód ł im. 
jak na dłoni, że pszenna ziemia lubelska du­
żo w ięcej warta niż licho owsiska, nieużyt 
ki, krzaki, czy skały, że zresztą on bardzć 
umiejętnie granicę przeprowadzi i swego ro­
du nie skrzywdzi...

I  ugoda stanęła.
Zebrzyd zaś wystrzegł granicę Lik' mi­

sternie, że Tatarczukowi (tak bowiem Her- 
burtowie z przekąsem Leszka nazywali) 
przypadły same nieużytki, bory odwieczne, 
skały i grzbiety7 górskie aż wgląb Karpat 
się ciągnące.. „N iedźwiedzi' łeb " pozostał 
przy Herburtac.li. ponieważ był własnością 
Krzysztofa, a Zebrzyd zasłaniał się tem. że 
nie może się rozporządzać dowolnie maję­
tnością nieobecnego brata, natomiast przy­
rzekł, że nakłoni brata po powrocie, aby za­

mek wydał Leszkowi, za co otrzyma rekom­
pensatę od króla. Przypuszczając też, że 
K rzysztof na korzystną zamianę bez waha­
nia. przystanie, nakreślił Zebrzyd lin je gra­
niczną w  ten sposób, że biegła oąa u stóp 
kopicy górskiej, na której stąly mury „N ie ­
dźwiedziego łba".

Panna Krystyna umilkła zmęczona dłu­
giem opowiadaniem i przez jakiś czas trwa­
ła cisza w uszach dzwoniąca. T y lk o  gdzieś 
koło szczytu w ieży zaszeleściły błony7 skrzy­
deł nietoperza, tylko leciuteńki w ietrzyk 
zaszemrał wśród traw, wśród listowia, dę­
bów olbrzymich. Tysiącletnie drzewa-kolosy 
zdawały się słuchać uważnie opowiadania 
pięknej dziedziczki sławnego rodu, zdawały 
de szumem liści potakiwać jej słowom... 
Tak... tak... Stare dęby widziały wszystko. 
W idziały bohaterskie czyny ..wilczego szcze- 
lięcia", w idziały dzikie postacie wojowni­
ków Pety  i Batu-cliana. policzyły łzy W ła- 
iysławn ze Sambora, łz y  gorzkie, wylane 

nad martwem ciałem jedynej siostry7, nad 
zamkiem spalonym', nad .synem w  jasyr por­
wanym. Patrzały drzewa odwieczne na 
świetny orszak biskupa-kanclerza, na zbro­
je wspaniałe Herburtów. na Leszka-Tat-ar- 
czuka, kiedy po usypaniu kopców granicz­
nych. zakończono spór ucztą na zamku 
i starym węgrzynem i miodu kufami obla­
no zgodę sąsiedzką. A  k iedy pnjucy w y­
nosili bezwładne ciała pijanych biesiadni­
ków  do staficyj. do izb’ gościnnych, jeden 
tylko młodzieniec wyszedł na własnych no­
gach, Podszedł ku trzem dębom prastarym 
i objął je rozmilowanem spojrzeniem. T o  b y ­
ły  one... To  były owe drzewa, o których pa­
mięć nie zaginęła w rodzie Leszka ..wilcze­

go szczenięcia"... Nie zaginęła pamięć, choć 
dwa wieki minęły, choć znikła nadzieja po­
wrotu do ojczyzny, odległej o mil dw a ty ­
siące. T urodziwy Leszek-Tątarezuk, poto­
mek tamtego Leszka,, przyszedł powitać 
stare dęby, przyszedł im ślub złożyć, że 
zamek ten odzyska i ich żołędziami będzie 
pasł oswojone rogacze, że w  cieniu .ich 
liści będzie się kładł co wieczór i dumał 
będzie. 7

Tak... tak... Stare doby przeżyły wszyst­
ko i wszystkich. Stare dęby wiedzą więcej, 
niż piękna Krysia w książkach, w  pergami­
nach rodzinnych wyczytała... W iedzą, ale 
milczą... nie zdradza...

N ie z jednakowej gliny ludzie są ule­
pieni. N ie jednakie ich serca i myśli.. Bo 
k iedy Stach Dobromilski przymknął oczy
i słuchał po raz dziesiąty zapewne opowia­
dania siostry, słuchał z przejęciem, z dumą 
radosną, kiedy Andrzej Kaszowski wchła­
niał każde słowo pięknej panny, kiedy
ślizgał się spojrzeniem po zębach blanków, 
po basztach, wieżycach, a w  bujnej swej
wyobraźni w idział jak żyw e postacie zasły­
szanej opowieści, kiedy przeżywał każdą 
scenę, słysząc jakby na jawie szczęk oręża, 
krzyki, jęki, westchnienia... wówczas Karol 
Dawidowicz pożerał wzrokiem łakomym
zgrabną sylwetkę Krzysi i szeptał w duchu: 

—- Jaka ładna szelma!... Co za tempe­
rament!... Oli, ty  wypieszczone, rozegzalto- 
wane dziewczątko! Jakżebym pragnął zdu­
sić cię w  uścisku mych ramion muskular­
nych1. całować twe dumne czoło i oczy kró­
lowej... O jakże głupi jesteś Tadziu, mój 
poczciwy adwokacie!... Proces przegrywasz 
■za procesem, tylko rachunki przysyłać po­

trafisz... A le  w  całym twym liście jest jedna 
genjalna ..porada prawna", za którą się 
zrzekasz honorarjum... I  dlatego właśnie 
głupi jesteś stary przyjacielu, bo ta rada 
więcej warta od wszystkich kiepskich do­
tychczasowych pomysłów. Tak... tak!... Tej 
właśnie rady posłucham i wygram. W ygram , 
lx> sam proces poprowadzę... interesujący 
procos... i słodki... Rzeczywiście, że szale- 
nieeby się chyba wahał... Dziew ięć tysięcy 
morgów lasu. trzy tysiące ornego, pałac 
i jaki pałac... S tylowe meble, dywany, obra­
zy, brązy. Kamienica w  Krakow ie, willa 
w  Warszawie, jakieś rezerw y w  bankach 
też będą, a poza, tem sperandy po stryju, 
dziwalcu... To  oprawa... Złota oprawa. A  sam 
obraz?... Tak!... Gdybym nie przegrał pro­
cesu, to zdecydowałbym się na sam obraz 
bez oprawy... Śliczna bestia!... Śliczna jest 
z tych chłodem wyniosłym, wielkopańskim, 
z tą maską, pod ktÓTą kipi temperameni 
mulatki. O, ja  się znam na tem i dlategc 
w  tych dniach zaczynam ofenzywę.

Kończąc swój niemy monolog, przy­
pomniał sobie Dawidowicz dziwną niechęć 
starego Dobromilskiego. Zacisnął więc ku­
łak i dokończył w  myśli z patosem, ale, 
i z głuchą zaciętością:

—  A  przeszkody w  pył zetrę, czy to 
będzie ten smarkacz Jędrek, czy je.j napu­
szony ojciec, czy... nawet Staszek. W  pył 
zetrę!...

W  tym samym momencie wzdrygnął się 
Dawidowicz, przybladła Krysia, drgr.ąt^ sil­
nie Staszek, a Andrzej zerwał się ze ziemi 
na równe nogi...

(Ciąg datezy nastąpi).

<0
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Rosja i Niemcy (?) zagniewane na Litwę?
Gdańsk. (PAT) Rozważając wewnętrano- 

polityczme położenie Liitwy po ostatnim prze­
wrocie, przynosi dzisiejsza „Danzigcr Ztg“ na­
stępujące informacje: Stosunki litewsko-rosyj- 
■skie doznały z powodu stracenia kilku komu­
nistów litewskich znacznego zaostrzenia. Na­
prężenie to ujawniło się najwyraźniej w obu­
stronnej prasie. Dowodem niezwykłego naprę-i 
żenią stosunków litewsko-sowieckich była 
taKże nieobecność sowieckiego przedstawiciela

dyplomatycznego na n°worocZnem przyjęciu 
u prezydenta republiki litewskiej. Równocześ­
nie zaostrzyły się (?) zmacanie stosunki litew­
sko niemieckie głównie z powodu antynie- 
mieckiego postępowania władz litewskich 
w Kłajpedzie, ustawicznego wydalania oby­
wateli niemieckich i t. d.

Tego rodzaju postępowanie Litwy —  koń­
czy „Danziger Ztg’ ! —  wywołało w Niemczech 
oburzenie i nastroje wrogie Litwie.

Dr. Curtius rzuca „m ost na prawo".
Berlin. (Pat.). Minister gospodarstwa Rze­

szy dr Curtius oświadczył przedstawicielowi 
Biura Wolffa w związku z przyjęciem misji u- 
tworzenia rządu co następuje: Po upadku rządu 
dra Marksa sytuacja parlamentarna wyraziła 
sie w powszechnem dążeniu do wielkiej koa­
licji Plan ten rozbił się o znane Wydarzenia. 
Ciągłość polityki niemieckiej wymaga jednak

nadal utworzenia rządu większości.
W  wyniku tego muszą być przywró­

cono mosty na prawo. —  Należy do pod­
staw dotychczasowej (jartji środka —  u- 
rnożliwić współpracę niemiecko-nar od owy oh z 
nartją ludową. Rozwiązanie kryzysu wymaga 
rokowań z odpewiednienfi instytucjami stron­
nictw.

Nowy ruch powstańczy w  Meksyku.
EI-Paso. (Pat.)'. „United Press". Wczoraj o- 

głoszeny tu został manifest dwóch generałów 
meksykańskich, Fernaide/a i VaIido, w któ­
rym powiedziane jest, że utworzony zoetat no­
wy rząd meksykański, na którego czele stoi 
Taplston Gars, jako prezydent i Jose Gandara 
jako naczelny komendant wojsk.

Nowy Jork. (Pat.). Nowy ruch powstańczy 
w Meksyku posiada poważny charakter. R. 
Carza, zwolennik stronnictwa katolickiego, któ 
ry musiał uciekać do Stanów Zjednoczonych, 
zebrał przy pomocy amerykańskich Rycerzy 
Kolumba środki pieniężne dla przeprowadzenia 
rewolucji w Meksyku. Słychać, że przekroczył

ou już granicę. Jego pomocnikiem wojskowym 
jest gen. Arteaga, który zebrał w stanie Carja 
ca znaczne siły zbrojne.

Śledztwo przeciwko biskupowi Diazowi w 
mieście Meksyku miało rzekomo wykazać, że 
Diaz popiera powstanie Carzy. Policja meksy­
kańska aresztowała równocześnie z biskm/am' 
przedstawicieli „United Press i Associated 
Press". Na przedstawienie poselstwa amerykań­
skiego obaj dziennikarze zostali wypuszczeni 
na wolność. Biskup Diaz został wysłany na Ku­
bę. Los dalszych 5 aresztowanych biskupów 
i arcybiskupów nie jest jeszcze rozstrzygnięty.

Mocarstwa koncentrują floty w Szanghaiu.
Londyn. (Pat.). Tel. Comp. Angielskie siły 

zbrojne skoncentrowane przed Szanghajem w y­
noszą 4 krążowniki i 3 torpedowce. Amerykań­
ski admirał Willams przybywa dzisiaj do Szang 
baju i obejmie komendę nad znajdującą s'ę 
tamże eskadrą 8 amerykańskich torpedowców. 
Ponadto znajduje się przed Szanghajem jedeD 
krążownik francuski i kilka japońskich torpe­
dowców. Główne siły morskie Japonji trzyma­
ne są w pogotowiu w Nagassaki.

I ondyn. (P a t). Wolff. Sprawozdawca „Daily

Mail" z Szanghaju donosi o sukcesach wojsko­
wych marszałka Sun-Czuan-Fanga, który od 
parł wojska Kantonu i zgniótł powstanie wojsk 
Cze-Klangu. W  ten sposób usunięte zastało bez 
pośrednie niebezpieczeństwo zajęcia Szanghaju 
przez wojska południowe. Mimo wszystko o- 
świaedzył jednak głównodowodzący armii kan- 
tońskiej generał Cziang-Kai-Szck, że dnia 2 lu 
tego t. zn. na chiński Nowy Rok będzie w 
Szanghaju.

Uchwały Rady Ministrów.
Warszawa. (PAT) Dnia 10 b. m. o godz. 

5 Po południu odbyło się pod przewodnictwem 
wicepremjera Bartla posiedzenie Rady mini­
strów, na którem między iraenii uchwalono: 
wniosek ministra komunikacji w sprawie ure- 

' gulowania uposażeń pracowników kolejowych, 
naczelnego komitetu kolei górnośląskich w By­
tomiu, wniosek ministra komunikacji w  spra­
wie przyznania dodatku do uposażeń dla pra­
cowników kolejowych za służbę nocną, projekt 
rozporządzenia Rady ministrów wcielenia głó­
wnego urzędu likwidacyjnego do Ministerstwa 
skarbu. Pozatem Rada ministrów, na wniosek 
ministra robót publicznych', postanowią skró­
cić czas urzędowania sobotniego w instytu­
cjach państwowych w ciągu całego roku.

Na: fępnie Rada ministrów uchwaliła pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rz.pl tej o znie­
sieni'* służebności w województwach: lldelcc- 
kiem, Iubelskiem, łódzldem, warszawskiem. 
oraz w zachodniej części województwa biało­
stockiego, tudzież projekt analogicznego roz­
porządzenia o zniesienie służebności w woje­
wództwach wschodnich Ponadto Rada mini­
strów uchwaliła projekt rozporządzenia Prezy­
denta R®pltej w sprawie umarzania zaległości 
podatków bezpośrednich, opłat stemplowych, 
podatku spadkowego i od darowizn, jak rów­
nież projekt' rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o zmianie terminu płatności 
pierwsze półrocznej raty podatku gruntowego. 
WScońcu Rada ministrów uchwaliła projekt 
wtawv o poborze rekruta w roku 1927, oraz 
zastanawiała się nad nominacją członków ko­
misji amdetowiej, których kandydatury w naj- 
Wifczym czasie przedstawione zostaną p. Pre- 
zydooiti/tfi Iizpltej do podpisania.

- — o— “
Gdańsk. (AW .j. Z Gdańska donoszą, że pol- 

riH© statki Toruń, Kraków i  Poznań zostały 
wdrsebtowane przez Towarzystwo eksportu 
jfeRRirr.ego Holz-Bołm,

Newy senat szwedzki.
Sztokholm. (PAT) Obie Izby Rigsdagu ze­

brały się wczoraj w celu dokonania wyboru 
prezydenta. Przewodniczącym senatu wybrany 
został ponownie jednogłośnie hr. Hugo Hamil­
ton. Przewodniczącym za(  Izby wybrany zo­
stał Hetman Lindgwister. Uroczystość otwarcia 
przez króla parlamentu odbędzie się jutro.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.) W  zwiąwku z ustawą 

o walce z lichwą mieszkaniową dowiadujemy 
się, że ma ona być rozciągnięta również na 
G. Śląsk i wnioski w tym* kierunku zostały 
już wygotowane. •

--— 0Q0— . m

Warszawa. (AW ) Wczoraj rano został skon­
fiskowany z rozporządzenia komisarza rządu 
Jaroszewicz;, cały nakład „Głosu Codziennego’*
zarówno w drukarni, redakcji i na mieście. 
Powodem konfiskaty był artykuł p. t. „Na 
równi pochyłej", omawiający, że oświata pol­
ska została zagrożona. Artyikuł skierowany był 
przeciw nowemu ministrowie oświaty.

Warszawa. (AW ) Wczoraj rano wystrzałem 
z rewolweru pozbawi! się życia posterunkowy 
20 komisarjatu policji państwowej, Aleksander 
Oprżątek, zamieszkały ma Maryinoncic. Powo­
dem rozpaczliwego kroku miały być niesnaski 
rodzinne.

 n , ) 0 -------------

Belgrad. (AW .). Wiadomość, że węgierek: 
premjer hr. Bethleu wybiera się do Rzymu, zro­
biła w Jugosławji nader przykre wrażenie, tem- 
bardziej, że się dowiedziano, że podróż ta na­
stąpić ma na zaproszenie Mussoliniego, celem 
zawarcia włosko-węgierskiego paktu przyjaźni.

Managua. (Pat.). Amerykańskie wojska ma­
rynarki obsadziły port Prineapolea. jako strefę 

| neutralną., j-

O wykonamie Konkordatu.
KOMISJA MIĘDZYMINISTERJALNA.

Warszawa. (PA T ) W  dniu 8 b. m. o godzi­
nie 5 po południu odbyła się w prezydjuni Ra­
dy ministrów konferencja mimisterjalna w spra­
wach, które były przedmiotem obrad przedsta­
wicieli rządu z komisją papieską w czasie p° 
między 16 listopada a 3 grudnia roku ub. 
W  konferencji, której przewodniczył min. Bar­
tę], wzięli udział: minister spraw wewnętrz­
nych gen. Składkowski, minister sprawiedliwo­
ści Meysztowicz, minister rolnictwa Niezaby- 
towski, minister reform rolnych pref. Stanie­
wicz, ora® kilku wyższych urzędników z posz­

czególnych ministerstw. Konferencja powyższa 
miała na celu ustalenie i uzgodnienie stanowi­
ska rządu wobec wysuniętych przez komisję 
papieską propozycyj co do wykonania konkor­
datu. Na konferencji załatwiono szereg kwe­
sty j związanych z powyższemi sprawami, Wo­
bec jednak niewyczenpania porządku dzienne­
go, dalszy ciąg obrad przesunięto na czwartek 
13 b. m. Po zakończeniu narad, wyniki kon­
ferencji zostaną zakomunikowane komisji pa-, 
pieskiej.

Obrady nad budżetem.
::S2«ć-2a

Warszawa. (Tele f. w ł.) Sejmowa komi­
sja budżetowa przystąpiła do załatwienia 
dalszego ciągu budżetu. Omówiono najpierw 
sprawę fabryki „W agon " w Ostrróriu. —  
Wnioski 3peejalnei pddkomisji uznały pro­
jekt rządowy zakupienia tej fabryki, któ­
rej cena ma wynosić 5,<°>00 tys. franżów. 
Podkomisja przez zmniejszenie kredytu na 
ten cel o pół mil. dała wyraz wątpliwoś­
ciom, jakie nastręczała wysokość ceny 
kupna.

Następnie omówiono budżet min. spr. 
zagranicznych. Zainteresowanie w yw ołało

przyjęcie wniosku pos. ks. Kaczyńskiego 
o wykreślenie 100 tys. zł., przeznaczonych 
dla delegata Sokala. Wniosek przyjęto i8 
głosami przeciw 5. Przeciwko przyięciu. 
przemawiał pos. Pracer (PPS ).

Przy  budżecie min. przemysłu i  handlu 
uchwaaono 10 mil. na budowę nowej fa­
bryki zw iązków azotowych. P rzy  budżecie 
min. spr. zagi. komisja udzieliła kredytów 
100.000 zł. ac dyspozycji komisji reewa- 
kuacyjner w Moskwie. O goda. 6 «bradv 
trwają dalej.
' . .-.wir-' .

UCHYLENIE USTAWY SANACYJNEJ W  SZKOLNICTWIE.

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko­
misji budżetowej pos. Komedki^fZ, L, N.) przed­
stawił referat w  sprawie zniesienia uciążliwej 
dla szkolnatotwa ustawy sanacyjnej. Pos. Kor­
necki przedstawił komisji projekt noweli uchy­
lającej wszystkie szkodliwe dla szkolnictwa 
postanowienia ustawy sanacyjnej. Min. Bartel 
w imieniu rządu zgodził się na niektóre wnio­
ski referenta, motywując swój stosunek do 
reszty trudnościami budżetom cmi. Większość 
komisji stanęła na stanowisku rządu i uchwa­
liła następujące zmiany: Dla szkół akademic­
kich przywórcomo dawne uposażenia dla rek­
torów I dziekanów. W  szkolnictwie średmem

zawodowęm przywrócono w całości "uwne tfpô  
sażenia dyrektorom i zmniejszono Qoś6 godzin 
dla nauczycieli. W  szkolnictwie powszechne® 
przywróoono dawne wynagrodzenia dla paro­
wników szkół. W  a iminktracji szkolnej przy­
wrócono dawne uposażenia dla inspektorów 
szkolnych i zastępców, oraz wizytatorów. Po- 
zatem przywrócono artykuły zaliczające nau­
czycielom szkół ś-ednich ogólno-kszlacąi. ycH. 
zawodowych i jjjwszecr n^ch lata pracy 
w szkolnictwie pryrw&tnem i państwach zabor­
czych. Wydatki na nokryc^e tej noweli wy­
niosą 3 •mljopy złotych.

jF- 'ł® U

Po zamknięciu kroniki.
Wielka afera przemytnicza w Krakowie.

Ż)DCW SK A SPÓŁKA SPEDYCYJNA NARAZIŁA SKARB PAŃSTWA NA WIELOTY­
SIĘCZNE STRATY.

I one stwierdza’', ety !  w  (aikich rcBnńuacłi 
proceder ten był dotychcja.'5 przez „Graoovię“

Organa celne w Krakowie wpadły na trop 
zakrawającej na wielką skal* afery przemyt­
niczej, której bohaterami są żydowskie firmy 
krakowskie.

Już od dłuższego czasu zwracało uwagę 
władz celnych niezwykłe zainteresowanie kup­
ców żydowskie! firmą spedycyjną „Cracovia‘* 
przy ul. Grodzkie), która to firma Tok temu 
uzyskała koncesję spedycyjną i to na inter­
wencję posłów Reicha. Thona i innych. Dzięki 
energji naczelnika urzędu celnego w Krakowie, 
p. Janusza Żardpcldego i czujności podległego 
mu aparatu, zdołano w ubiegłą sobotę przyła­
pać transport z dwóch skrzyń jedwabiu, wagi 
300 kg., deklarowanych jako bawema. Skrzy­
nie zawierały oryginalną crepe de chine, która, 
wdług taryfy, winna być oclona po 15.000 zł. 
za 100 kg., podczas gdy bawełniane tkaniny 
podlegają opłacie tylko 750 zł, zs 100 kg. 
Przesyłka ta była jadana pod adresem „Lra- 
oovii“ dla tutejszej firmy Ritterma.m i Raho 

wer.
Obecnie sprawą zajęły się organa śledcze

uprawiany;
Należy tu z jedne; strony podnieść spraw­

ność urzędu celnego i jego kierownika, p. Żar- 
deóldego, z drugiej zaś strony napiętnować 
udzielanie komcesyj spedycyjnych firmom ży­
dowskim, niepewnym i narażającym skarb 
państwa na wielotysięczne straty drogą oszu­
kańczych manipulacyj. i A- 1

Podziękowanie.
Komitet uroczystości „Opłatka" Chraef- 

eiijańskich Związków zawodowych w Krako­
wie, składa niniejsze®! serdeczne podzięko­
wanie

P. Ra DCY LUDWIKOWI LAZAROWI, 
kierownikowi Reprezentacji browarów biel­

skiego I cieszyńskiego

za bezpłatne dostarczenie wybornego drw i 
na uroezystuoć opłatkową, ■ ./'V

Kino „U C IEC H A 41 %
Starowiślna 1 6 .

D s w n o  o c z e k iw a n y  m o n u m e n ta ln y  fi lm  p o ls k i w y tw ó r n i „ S F I N K S "  w  W a r s z a w ie

Kino „W ANDA"
G e r * r u d y  5 .

Od p ią tk u  3 1  g r u d n ia  1 9 2 6  
w  d w u  k in a c h  r ó w n o c z e ś n ie

(£>IESN M I Ł O Ś C I )
Dramat monumentalny w 12 aktach — całość w jednym programie.

Scrnarjjisz opracował polski reżyser p. E. Puchalski, według powieści Heleny M niszkówna].
Osoby główne: Stefr.ia . . Jadwiga Smolarska.

Waldemar Michorowski B Mierzejewski. Rudecki, ojciec Stefci J6zef Węgrzyn. 
Przesuwania rozpoczynają się w  obu kinach punktar lnie o godz. 5, 1 i  9. 

w dni świąteczne początek przedstawień o godz. S, 5, 7 i 9.

Przedstawienia w Sylwestra o godzin ie 4, 6, 8 I 10.
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Zwykły w iersz m ilimetrowy 
Nekrologi .
Nadesłane .
Po kronice , " . . .
Na 1-szej stronie .

15 gr. 
HO _

u u u rm H m n i i

CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od słowa . . . 7 gr,

Zamiejscowe ogłoszenia .'ICOo drożej 

Układ tabelaryczny aOdo drożej

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Wytwórnia Kilim ów
Ireny G utw ińskie j

Absolwentki państw, szkoły przem, art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty:

yBsammmaammmmmmmmaamoBsama

Nowość ! Nowość!
X. Józef Winkowski

jodreczDik imMm
w szkole średniej

str. X I+ 2 1 9 , 80 eona 0 zł.

Patron braterstwa mtodoj Poi
1656 (Kazanie)

str. 10 —  cena 60 gr.

KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ Kraków,
uifca św. Tom asza 35.

p -Jlomośi f  ? ! wyszła już z druku 
i jest do nabycia

Ostatnia broszura ©en. Stanisława M ie ra

„ N A R Ó D  A  A R M J A “
Cena egzem pL zł. 1.— *

ila prow incję po nadesłaniu przekazem  poczt. zl. 1.20. —  W ysyłka odwrotna.

J ed n o razo w a  p r ó b a  
przekona każdego o jakości!
Wina węgierskie stołowe, mszalne, 
hegelayskie, Samorodner, tokay- 
skie, francuskie, austriackie 

włoskie, reńskie, hiszpań­
skie, koniaki i likiery 

krajowe i zagraniczne
p o l e c a  6 9

WOJCIECH OLSZOW SKI
KRAjiOW, Mały—Rynek.
Za jaliość, czystość i prawdziwość nnchodzenia ręczy sil!

®©®®®®@

Marmolady Konfiturowe
owocową, wiśniową, pomarańczową, morelową, 
i malinową —  oraz P O W ID Ł A  bośniackie

p o l e c a  n a j t a n i e j  70

K A ZIM IE R Z BARTO SZEW SKI
Kraków — ul. Florjaóska 49 . 

Codziennie świeże m a s ł o  dworskie i deserowe.

Osoba inteligentna | 
lat średnich poiZ.u- 

kuje posady jako gospo­
dyni na plebanję lub do 
dworu, zna doskonale 
kuchnię, jak również gos­
podarstwo wiejskie i m iej­
skie. Zgłoszenia: Kraków 
Podgórze, u l Rękawka 16. 
Czujkowską, 19

1 10 WISlUiBW 10 Iw il i i i
tt.   ---------------------------------

żółtego lub niebieskiego zdrowego na karmę 
dla ryb, kupi 17

Po lska  Akadem  ja  Um iejętności
: w  Krakowie, ul. Sławkowska 17. :— :

*
Oferty z podaniem ceny loco wagon stacji 
załadowczej oraz próbki należy nadsyłać Jjj

Wyzdrowiejesz,
stosując środki domowe i 

3 zioła, podane w „N ow ym  
j i Lekarzu Dom ow ym " Dra 
j j Breyera. Stronic 416, opra- 

! wiony, 10 zł. z przesyłką, 
i ..Higiena Życia". Kraków 
Wolska 36 a.

7

HIOD
pszczelny —  lipcowy
kuracyjny, czysty, bez do­
mieszek pod gwarancją z 
własnej największej gali­
cyjskiej pasieki wysyła za 
zaliczką 5 k g . 16 zł., 10 
k g .  30 z ł. opłatnie z na­

czyniem.

Eugeniusz BILIŃSKI
w  Z b ira łu . 64

Najprahftjcznieisze podarki tglfco w tej finale są do nabgda.
Cenniki I oferty na żądanie odwrotnie wysyłam.

&
=§= do 20 slycznui 1927.

P I O T R A  G R Z Y W Y  
w Krakowie, ul. Rajska 10. Te!. 4743.

Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
Oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa bibliotek po zniżonych cenach.r

Nowość! N o w o ś ć !

Tadeusza Mendrysa, posła na Sejm

% Se jm ii 1 z K ra ju
U  iąksza 8 -ku — stron 237.

T r e ś ć :  Słowo wstępne. Rozkład radykalizmu w  Polsce, Zależność gospodarstwa
narodowego od politycznych i etycznych stosunków o Polsce. Z rozważań nad Konkordatem. 
W rocznicę tragicznego zgonu ś. p. G. Narutowicza. Czego nas uczy zbrodnia Pawła Mur a siki. 
Bomby w  gimnazjum im. Lelewela w Wilnie. Rzeż ułanów. Historyczny dokument o stosunkach 
p. p. S. z JL Międzynarodówką. Zieiniaństwo a reforma rolna. Numerus ciausus.. Nasz stosn- 
nek do kresów. Wtadze, społeczeństwo i nauczyciel jako współczynniki przy budowie szkol­
nictwa i oświaty w  Polsce. Czy należy czytać dzieła H. Sienkiewicza —  dzisiaj. Reym ont — 
jako laureat Nobla. O „Przedwiośniu* Żeromskiego. Dlaczego nie powinno się w  Polsce 
znosić świąt. Zaduszki. Nieznanemu Żołnierzowi w hołdzie. Na Zm artwychwstanie biją 

dzwony. Bój c Belweder w  maju 1926 roku.
Celem u p rzy s tęp n ien ia  P. T. CzytelnWwn „Głosu Narodu1 nabycia 

powyższego dzleta, cena została obniżoną ze zl. 4' -  na zl. *'50.
Z A M Ó W IE N IA  Z A Ł A T W IA  SIĘ O D W R O T N IE . = = = = =

r.jfiM

Nowość! Nowość!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35.

o t r zy m a ła  już na sk ład

Ki. Hm: KAZANIA KATECHIZMOWE
Wysyłka odwrotnie. Cena 12 złotych. Wysyłka odwrotnie.

P rośba do osób litoś­
ciwych : W e wsi 

Tarnowcu leży ciężko 
chory od dłuższego czasu 
ukończony matni -''sta. 
Kogo w ięc Pan Bóg o..da­
rzył mieniem raczy łaska­
w ie przesłać dla złożone­
go długotrwałą chorobą 
maturzysty choćby naj­
skromniejszą ofiarę pod 
adresem: Urząd gminny 
w Tarnowcu, {poczta loco. 
Adres chorego.- Ludwik 
Uram, Tarnowiec (Mało­

polska.)
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( o r i a d a j i  się lioy.
9  wiązy i jesiony. W ia­
domość poczta Michało­
w ice dwór Więcławice.

8

STARUSZKA
córka oficera Wolsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje Admini­
stracja .Głosu Narodu*.
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